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ROK VII.

Fatalna niedziela faworytów ligowych
Niespodziewane zwycięstwa warszawian i ślązaków - porażki drużyn lwowskich i łódzkich

MISTRZ POLSKI 1926 ZNOWU 
PRZEGRYWA!

W Katowicach rozegrane zostały za- 
wndv o mistrzostwo Ligi państwowej 
pomiędzy IFC. Katowice a Pogonią ze 
[wwa. Przy przepięknej pogodzie w 
obecności ponad 8.000 widzów stanęły 
przeciw sobie dwie niepośledniej miary 
drużyny, z których pierwsza reprezen­
towała żywioł niemiedki w Polsce, zaś 
druga kresy polskie na wschodzie.
Drużyny w następujących składach: 
1FC.: Górlitz; Heindenrełch — Pohl; 

Wyleaol — Pechacek — Blschof; Ko­
sek I — Dytmer — Kosok II — Josch- 
ke — Jończyk.

Pogoń: Lachowicz; Mauer — Olear­
czyk; Hanke — Fichtel — Deutschman; 
Slonccki — Kuchar — Zimer — Gar- 
bień — Szabakiewlcz.

Tempo gry z miejsca ostre. IFC. ata­
kuje. Joschke strzela lecz góruje. Za 
chw ilę róg przeciw Pogoni.

Gra zaostrza się, piłka przechodzi z 
pola na pole przyozem obrona IFC, pa­
raliżuje wszelkie zakusy Pogoni. FC. 
ma więcej szczęścia 1 wytwarza parę 
razy z zaimtesziania krytyczne sytuacje 
pod bramką Pogoni, jednak bez rezul­
tatu.

Pogoń ratuje od utraty punktów pa­
rę razy wypadek, gdyż strzały na bram 
jie padają coraz gęściej. Wolny na ko- 
rzyść Pogoni za rek? likwiduje z ła- 
tweśc ą Gorlitz, jak zawsze doskonały 
I pewny siebie. Drużyna Pogoni gra 
ambitnie, lecz ostroźniie. FC. atakuje 
ktialn nie ryzykując zbyt wiele jako 
dniżyna wysoko posunięta w rozgryw 
kach.

Obrońcy obu drużyn stoją na wyso- 
kc<C zadania, a bramkarze pracują z 
wytężeniem. Pogoni dziwnie sprzyja

Ć^k.rwy mement wytwarza się przy 
etjku na bramkę Pogoni kiedy piłka 
sr.’ekma pud nogą Kosika 11 niezauwa- 
r-.< przez niego i przez innych spo- 
rtl.i bez ruchu tak. że w mebezprecz- 
r\ni wybiegu pochwycił ją Lachowicz 
r.< Pogoń od pewmego goła. Za mo 
ni. : i> tka znowu toczy się zupełnie 
s? \ > "'e I prosto do pustej bramki Po- 
c : ieJ iak w ostatniej chwili zatrzy- 
ui: c się tuż przed słupkiem.

W k !ka minut potem Kosok II z 0- 
strero przeboju w 37 rrtnude strzela 
z 5-clu metrów przyziemnie w lewy 
róg siatk: nieuchronni ninrwsza i n- 
sn.- a bramkę tego meczu.

I' > prze-wie Pogoń ostro atakuje. 
Gu;b ii strzela z powiietrza, lecz piłka 
d -iknaws/y poprzcozksl stacza, się lek- 
1- i i zewnątrz siatki. Róg przeciw 
F.C. zamieniaią miejscowi nia drugi róg, 
lecz i tm strzał Górlitz lekko chwyta. 
P. g>ń wykazuje więcej technicznych 
w k ’rów. tak FC. lecz o ile ma szczęś- 
ee w < ’v hi e o tyle g?o nie ma w ała- 
<a A"! knrnery, ani wolne dyktowane 
r i . .'a unie FC nie mogą zmienić 
* '1 u choćby na remlis.
SINSACYJNA KLĘSKA TURYSTÓW

Legja zwycięża 6:1 (5:1)
Filozofom nawet się nie śniilo. że Tu­

ri <i przegrała z Legia i to w tak wy- 
' m stosunku! A przyznać należy, iż 
z . iestwo należało snę gościom w całej

h 
e-

v

. Posiadają oni ie-den atut, którego 
. ruletowym, a mkunowicie strzał — 
■ . plaski i ostry.
. a zrobiła w Łodzi świetne wra- 
- jci gra rozunwua i celowa wzbu- 
-zczere uznanie i podziw na wido-

K
R’ .

niepewnie grat Lass, który przepuścił 
trzy łatwe piłki.

W pomocy Wicliszek pracował b. o- 
fiarnle. Hinc tylko w 1-ej połowie był 
dobry. Napad — i tu dotykamy naj­
większej bolączki — grał wprost skan­
dalicznie. Ani myśli, ani kierownika a- 
taku, ani strzałów, ani nawet chęci do 
gry! Jakże smutne widowisko! Jakie 
rozczarowanie na widowni! Jaki zawód 
dla Lodzi!

Przed sędzią p. Łaba z Krakowa dru­
żyny stanęły w następujących skła­
dach:

Legja: Adamowicz; Terlecki, Nowa­
kowski; Amirowlcz, Śliwa, Wójcik; 
Czech. Przeżdziecki. Łańko, Ciszewski, 
Krawuś.

Turyści: Lass; KahL Marczewski; Pa 
kiszewski, Wieliczek, Hinc: Michalski, 
Kubik II, Bersz, Kulawiak. Kubik I.

Pierwszy aiak l.egji kończy się sil­
nym strzałem i bramką Ciszewskiego. 
Dalsze ataki gości wyjaśnia obrona. Tu

ryścl zrywają się do akcii — bez skut­
ku. Silny strzał Kubika idzie wprost w 
aut, wreszcie tenże gracz uzyskuje dla 
swych wyrównanie.

Ód tej chwili Turyści oddalą inicjaty­
wę Legii.

Sędzia p. Laba b. slaby. PublicznościSześć jej strzałów na bramkę Tury-' 
stów kończy sic czteremi bramkami 
strzeloneml w 32-el, 35-ej, 40-ej, 44-ej 
min. przez Lankę (2). Ciszewskiego i 
Czecha. Winę ponosi tylko obrona 
wraz z Lassem. Ogólne poruszenie na 
widowni. Depresja i zdumienie.

W drugiej połowie gra się wyrów- 
nuie. Turyści zaprzepaszczają moc 
dogodnych pozycyj, Legja broni się 
świetnie i umiejętnie. Prócz serji rogów 
miejscowi nic nie uzyskują.

W 35 min. jedenastkę za foul Terlec­
kiego bije Kubik w ręce Adamowicza. 
Wreszcie przed końcem Łańko z wolne 
go świetnym strzałem ustanawia rezul­
tat końcowy. Rogów 10:3 dla T.

motor
ADAMEK (Wisła) 

najlepszy prawoskrzydłowy Polski, 
którego dośrodkowania są zawsze 

groźne dla bramki przeciwnika

NOWAKOWSKI I TERLECKI (Legia) 
skutecznie powstrzymywali ataki mi­

strza Łodzi

JL'NG, BRAUN, HASSELBUSCH (Warszawianka) 
którym drużyna stołeczna zawdzięcza w znacznej mierze swój sukces nad 

Ł. K. S-em

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO W WARSZAWIE 
Na starcie biegu 50 kim. stanęli najwytrawniejsi kolarze W. T. C.

REYMAN I (Wisła) 
ataku drużyny krakowskiej, był

najlepszym graczem na meczu z Czar­
nymi

CISZEWSKI I LANKO (Legia) 
swą wspaniałą grą przyczyn li się wal­

nie do pogromu Turystów

KOLARZE RUSZAJĄ ZE STARTU
Otwarcie sezonu W. T. C. na szosie pod Jabłonną

■różniejszy u golści jest atak, któ- 
id.i w Łańce giracza. o niepospo- 
waiorach. Prawa strona ataku 
yih.ż doskonale. W pomocy naj- 

: .il.ił Amirowlcz i Śliwa.
। obronnego Terlecki i Adamo- 

. -,v1i bez zarzutul.
-J. którzy wystąpili bez Karasia 
-.i 15-tu pierwszemi minutami 

leł-iie chaotycznie.
•- :a bez Karasiaika jest o klasę 

i, niż zazwyczaj. „ Zadziwiająco

Inauguracja sezonu kolarskiego 
na szosie przyniosła sensację w po­
staci porażek długodystansowych 
mistrzów Józefa Langego i Duszyń­
skiego.

Start i metę 50 km. biegu dla li­
cencjonowanych kolarzy na drodze 
do Zegrza wyznaczono w Jabłon­
nie Legionowej.

Tempo wyścigu, który się rozpo­
czął o g. 12 m. 30, zważywszy miej­
scami zły stan szosy, było bardzo 
silne. Przeciętnie 32 km. na go­
dzinę.

Ze startu ruszyło 27 kolarzy, bieg 
ukończyło 17. . .

Pierwsze miejsce zajął 19-letni, 
świetnie się zapowiadający wycho­
wanek mistrza Kamińskiego — Ka­
linowski, który ukończył bieg w 
czasie 1 godz. 36 min 23 sek. Dru­
gie miejsce zajął Włodarczyk, 3) 
Napieracz, 4) Ochnuwski, 5) Górka, 
6) Morawski, 7) W. Karle, 8) F. 
Ignaczak, 9) J. Lange, 10) Śliwiński.

Kalinowski ma za sobą zwycię-

stwo w roku zeszłym w 50 km. bie­
gu Stadjonu.

Szosowy mistrz Polski — Du­
szyński — zajął jedno z dalszych 
miejsc. Był silnie niedysponowa­
ny, bądź też zupełnie bez treningu.

Langego ścigał pech. Na samym 
początku drogi przebił gumę i mi-

mo straty 6 minut dogonił na pół-1 wygrał K. Małecki av czasie 48 
metku czołową grupę. min. 17 sek., 2) T. Kwiatkowski, 3)

Na 9 km. przed metą Lange prze­
bił gumę po raz drugi. Przesądziło 
to sprawę.

Organizacja zawodów pozosta­
wiała tym razem wiele do życzenia.

Pierwszy krok Stadjonu 25 kni.

min. 17 sek., 2) T. Kwiatkowski, 3) 
J. Stefański, 4) J. Oczonkowski, 5)
W. Freisztadt, 6) F. Szymański.

Startowało 101, ukończyło bieg 
68 kolarzy.

Pierwszy krok Stadionu 50 km. 
wygrał H. Podgórski w czasie 1 
godz. 40 min. 58 sek., 2) W. Wierz­
bicki. 3) H. Olszewski.

Startowało 20, ukończyło bieg 13 
kolarzy.

Bieg turystów W. T. C. 10 km. 
wygrał B. Krzyżanowski w czasie 
24 min. 12 sek., 2) J. Kamper, 3) 
Cieszkowski, 4) W. Batycki 5) H. 
Paszkowski.

Startowało 10, ukończyło bieg 9 
zawodników.

Bieg turystów W. T. C. 25 km. 
wygrał M. Orłowski w czasie 54 
min. 21 sek., 2) W. Ignaczak, 3) H. 
Szyling.

Startowało 5, ukończyło bieg 3 
kolarzy. Poza konkursem W. Palu- 
szyński uzyskał czas 53 min. 4 sek.

3000 osób.
'PIERWSZA PORAŻKA L. K. S-u 
W nudnym meczu Warszawianka 

zwycięża łodzian 2:1 (2:0)
Łódzki Klub Sportowy należy do 

rzędu drużyn, które sukcesy swe 0- 
' picrają tre na stylu i przemyślanych 
’ akcjach zespołu, jako calośc, lecz 
“ przcdewszystkiem — na iormie fizycz 

nej graczy. ■
Jeśli więc szczęśliwy zbieg okolicz- 

. ności zdarzy, że gracze L. K. S-u „do> 
rzeją" mniej więcej w jednym okresie, 

> drużyna łódzka staje się szybkr, ru- 
. chliwa. ambitna i naprawdę trudna do 

pokonan a. Kiedy jednak jej forma fi­
zyczna minie, pozostajc bezład, kopa­
nina, brak zrozumienia gry, słowem — 
,lic- . Ł j •:Niedzielny mecz ex-mtstrza Łodzi 
Warszawianką, rozegrany w parku So 
bieskiego w Warszawie zdaje się. że 
zapoczątkował serję przykrych pora­
żek dotychczasowego leadera rozgry­
wek ligowych. i.

Patrząc na grę gości doprawdy moz 
na było zachodzić w głowę, w jaki 
sposób drużyna o tak słabych kwali­
fikacjach mogła uzyskać cztery kolej­
ne zwycięstwa z przeciwnikami, wśród 
których widać takie marki jak Tury­
ści, T. K. S. czy Warta poznańska, i

Jeśli grę niedzielną rozpatrzeć pod 
najbardziej nawet różowem szkieł­
kiem krytyki, analiza taka da rezulta­
ty niemal wyłącznie ujemne: bram- 

[ karz Mila n epewny: obrońcy najlepsi 
. z całej drużyny, zwłaszcza Gałecki, 

choć i Cyll nie wiele mu ustępował; 
, w pomocy dobrze ustawiający się Qo- 

sławski bez warunków fizycznych, 
Trzm eia pracowity, ale nic ponadto, 
Jasiński najsłabszy z tej trójki; wresz­
cie w napadzie bezkrólewie absolutne: 
Millera wogóle trudno zauważyć na 

■ boisku, Durka i Śledź tyle, że popraw­
ni. Radomski czeka tylko na strzał, 

” lecz w polu nie gra absolutnie, nako- 
■ nieć najlepszy z całej linji Sowiak nie 

posróda kwallirfjkacjij fizycznych nia gra­
cza pierwszej klasy. '

Na usprawiedliwienie łodzian zazna* 
czyć należy, że tyły zwycięzców, 
zwłaszcza ich pomoc pracowały bar­
dzo wydatnie. — Kempa. Zwierz Il-gti 
i Braun stanowili tym razem trójkę 

, bardzo trudną do obegrania.
Zwierz I-szy a Redlich w obronie, 

, oraz Domański w bramce przy tak wy 
datnej pracy pomocy mieli zadań e nie 
zmiernie ułatwione; spełnili je popraw 
nie. j

W napadzie nowy debiutant na miej-, 
scu kicrowniczem, dawny gracz Orka­
nu — Komgold grał zbyt wolno i za 
nerwowo; jego warunki techniczne ka­
żą jednak przypuszczać, żc gracz ten 
jest nabytkiem pożytecznym. Z pozo­
stałej czwórki na plan pierwszy wybił 
się Hasseibusch, którego błyskawiczne 
biegi z piłką są bardzo groźne i wróżą 
temu piłkarzowi piękne sukcesy na 
stanowisku prawoskrzydlowego.

Jak zwykle niedbały w pracy w po­
lu, zdobywca obu bramek — Jung był 
tym razem lepszy, niż na meczach o- 
statnich. Luxenburg II-gi zadziwiał 
brakiem opanowan a swych nerwów, 
a Sącz pokazał to, co dotychczas: bez* 
płodne wyrobnictwo boiskowe.

Gra prowadzona w dziwnie ospatem 
tempie przez cały niemal czas spra­
wiała wrażenie meczyku dwu B-klaso 
wych drużyn prowincjonalnych.

Bardziej żywemi momentami meczu 
byty: kapitalne pudło Luxerburga II 
z 5-ciu metrów do pustej bramki, pięk­
ny strzał w słupek Durki z wolnego, 
dwa wspaniałe biegi Hasselbuscha ma 
prawem skrzydle i bramka Sowraka, 
uzyskana „główką" z podania Radom­
skiego. — Jak na 90 minut gry — nie 
wiele.

Sędzia p. Ziemiański z Krakowa był 
conajrnniej tak nonszalancki jak gra lo 
dzian, a rozstrzygnięcia jego bardzo 
często mogły budzić poważt e wątpił* 
wości.

K. 5. KORONA (Warszawa) .
Zwyciężyła w dniu P. Z. P. N-u Makabi 4:1. Stoją od lewej: Hyla, NowacKi, 
“aterski, Mężnicki, Sochacki, Kotlarski, Twardo. Klęczy: Koch. Malanow­

ski, Focht, Liśkięwicz, Gdyk

R* K. b. GWIAZDA (Warszawa)TILDEN I HUNTER 
amerykańscy mistrzowie rakiety święcą w Europie szereg triumfów Ugięli 

jdę przed nimi najlepsi Niemcy: Landnianu i Froitzheini. a w grze podwój­
nej parą pąjiępszyęh ząwodowęów świata; Kożeluh ( Najuch

w dmu P. Z P N-u święciła trrumf nad A-klasową Varsovną 3:3. Stoia 
lewej: Judzik, Krzypow, Lcbensold II, Warszawiak, Lerner I, Lerner II

Górką. Klęczą; Blas, Lewin, Fajnbąum, Rabinowie?; ’



Nr.PRZEGLĄD SPORTOWY

Jubileusz 20>leda Pogoni
mlfa niestety bez echa

Jwbliieiusiz 2O-lecfa Pogoni! Jubileusz 
pracy pionierskiej, prowadzonej wśród 
najtrudniejszych warunków! Jubileusz 
klubu, który w Polsce niepodległej zdo 
lał wywalczyć sobie pierwsze miejsce, 
rozsławił imię swe i sportu polski© 
go wśród swoich i daleko wśród ob­
cych.

Uroczystość tę — powiedzmy szcze­
rze — wyobrażaliśmy sobie inaczej! 
Okazalej i świetniej. Niestety, tak się 
już nieszczęśliwie złożyło, że wypadła 
ona skromnie i cicho, za cicho jak na 
piękny bilans dwudziestu lat zmagań i 
mrówczej pracy.

Powodów po temu było wiele. Kry­
zys piłkarski i ciężka sytuacja gospo­
darcza zmusiły jubilata do zrewido­
wania pierwszych pięknych planów i 
ogran czemia się do skromnego progra­
mu.

Wstęp do uroczystości jubileuszo­
wych- tworzyły zawody narciarskie. 
Godnem ich uzupełnieniem miały być

W SZCZĘKU KUNO
Mistrzostwa armji polskiej w szermierce

Dzień P.Z. P.N-U na boiskach
nie przyniósł atrahcyl

Z całego kraju
ŁÓDŹ

Dnia 3 maja liga uraądiziHa zawady 
propagandowe w ceta zasiiieiniia kasy. 
Naj ważnie jszetni zawodami dnia były 
Turyści — Siła 10:0 (7:0) i Ł. K. S. —

Hakoah 6:1 (4:1).
Zawody powyższe wykazały cały non 

sens systemu rozgrywek P.Z.P.N.-U.
Drużyny, które przy ancien regimeie 

spotkałyby się w walce o punkty wy- 
kazały zupełnie nierówne siły.

Ł. T. S. G. — G. M. S. 1:0. Zawody 
propagandowe na rzecz Ł. L. O. P. N.

Widzew — Union 4:2 (1:2). Derby 
Ł. Z. O. P. N. Widzew uzyskał po o- 
strej grze dwa cenne punkty w mistrzo 
stwie A klasy. Świetnie grali w Wi­
dzewie Strzelczyk i Pudlarz, w Unio- 
nie Weln c i Hilpert, który uzyskał 
dwie bramki w tern jedną z kannego. 
Sędzia p Kowalski.

Hasmonca — Makabi 8:2.
Rudzkie T. S. — Policyjny K. S. 3:2. 
Sokół — Szturm 7:0.
Orkan — Burza 4:3.

KATOWICE
K. S. Kolejowy — Diana 7:0 (3:0).
K. S. Policyjny — Pogoń (N. Bytom) 

4:1 (2:1).
Pogoń (Katowice) — 07 Siemianowi­

ce 3:2 (2:1).
Orze! (Wełnowlec) — Śląsk (Tarn. 

Góry) 8:0 (1:0).
Naprzód (Lipiny) — Z. P. S. (Król. 

Huta) 2:2.
Iskra (Siemianowice) — 06 Mysło­

wice 7:0 (0:1).
RZESZÓW

Jutrzenka (Tarnów) — Barkochba 
1:1. Zawody prowadzone tylko do pau- 
ey z powodu ulewnego deszczu. Znacz 
na przewaga Barkochby, wynik mimo 
to remisowy.

ŻYRARDÓW
Orkan (Warszawa) — Żyrardowlan- 

ka 7:6. Gracz Żyradowianki Stani­
sław Krzyżanowski obchodził jubileusz 
100-go meczu.

POZNAŃ
Warta — T. K. S. 4:2. 3.V. Gra in­

teresująca, przy stałej przewadze War 
ty. dla której bramki zdobyli Staliński 

. 2 i Szerfke 2. Pod koniec uzyskali go­
ście dość niespodziewanie 2 goale, w 
czem jeden z rzutu karnego. Warta 
zaczyn? grać coraz lepiej. Sędziował 
p. Mallow. Publiczności ponad 3,000.

LWÓW
Ukraina — Pogoń (Stryj) 3:2, Le- 

chja — Hasmonea II 1:0, Metal — Gra 
fika 4:2, Pogoń II — Ekran 2:1, Legja 
— Czarni II 2:0, Biali — D. K. S. 2:0, 
'A. Z. S. r— Vis 4:3.

LUBLIN
Bieg A. Z. S. o puhar wędrowny 3 ma­
ja. Pogoda nieszczególna. Błoto na tra­
sie, mimo to na 36 zgłoszonych, 27 po-

międzynarodowy turniej piłkarski 1 za­
wady lekkoatebyczinc. Rozłam w łonfie 
polskiego plłkarstwa uniemożliwili prze 
prowadzenie projektowanego turnieju 
i w konsekwencji odbił się na Impre­
zie lekkoatletyczne!, która ze względu 
na finansowe ryzyko przybrała jedy­
nie ogólnopolski charakter.

Sobota
Pierwszy dzień zawodów, niczem 

nie przypominał odświętnej chwili. Na 
boisku Pogoni n'e powiewały flagi, nie 
wygłaszano mów. Oklaski tysiącznych 
tłumów nic podniecały zawodników do 
nadzwyczajnych wysiłków. Chłodno 
było i ponuro. Dokuczliwe zimno po­
wstrzymało publiczność lwowską od 
odwiedzenia areny, na której przeżyła 
tyle pięknych chwil entuzjazmując się 
sukcesami swych pupilów. Drobna gar 
stka coś około trzystu w dzów nie 
mogła stworzyć Ha godnego uroczy­
stości.

Rzut kulą: 1) Baran (Pogoń) 12.32¼. 
2) Kaniak (Sokół Macierz) 10.75, 3) 
Niemiec (Sokół Macierz) 10.47, 4) Pu­
chalski (Pogoń) 10.26, 5) por. Mówka 
(6 p. lotniczy) 9.76½.

Skok wwyż: 1) Fryszczyn (Polonia) 
1.68, 2) Trzebuchowski (Korpus Kade­
tów) 1.65½. 3) Kostrzewa (Warsza­
wianka) 1.65½. 4) Trojanowski (A. Z. 
S. Warsz.) 1.64.

Bieg 1000 ni. Startuje 12. 1) Freyer 
(Polonia) 4:20.2, 2) Szwarc (Warta) 
4:23.1, 3) Sawaryn (Pogoń) 4:25.6, 4) 
Nogaj (Warta). Najciekawszy punkt 
dnia. W pierwszych trzech okrążeniach 
toczy się walka pomiędzy Malanow­
skim a Freyerem. Freyer wysuwa się 
•przy trzeciclm okrążeniu na czoło, skąd 
nie daje się zepchnąć. Malanowski pró­
buje w czwartej rundzie ataku, na któ­
rym się jednak załamuje i na 250 m. 
przed metą odstępuje. Walka pomię­
dzy Szwarcem a Sawarynem o drugie 
miejsce kończy się zwycięstwem po­
znaniaka, mimo brawurowego finiszu 
lwowskiego zawodnika.

W drugim dniu zawodów pogoda do­
pisała, organizacja znacznie lepsza.

Zawody ucierpiały o tyle, że wyniki 
były do przewidzenia, a zwycięzców 
można było typować ze 100% pewno­
ścią.

Finał 100 m. 1) Szenajch 11.4, 2) Ko- 
strzewski, 3) Zuber.

Skok o tyczce: 1) Rzepka 3.34, 2) 
Fryszczyn 2.80. 3) Rajkowski 2.80.

Skok wdał: 1) Szenajch 6.16, 2) Fry­
szczyn 5.91, 3) Oświęcimski, (Korpus 
Kadetów) 5.89

Rzut kulą: 1) Baran 12.43 (poza kon­
kursem 12.52), 2) Puchalski (Pogoń) 
11.70, 3) Kaniak (Sokół Macierz) 10-75

Rzut dyskiem: 1) Baran 41.78, 2) Pu­
chalski 36.62, 3) Kaniak 31.62.

Bieg 400 m. 1) Kostrzewski 54.1, 2) 
Malanowski, 3) Oklak.

Rzut oszczepem: 1) Smakulski 48 20, 
2) Cenar (A Z. S. Lwów) 39 73,‘ 3) 
Fryszczyn 38.60.

Bieg 5000 pi- 1) Freyer 16:4.3, 2) Sa­
waryn 16:23.2. 3) Sarnecki. Od startu 
prowadzi Freyer, na 1:500 ma czas 
4.37 m., na 3.000 rt. 9.39 m. W trakcie 
biegu ustępuje Nogaj (Warta).

Drużynowo pierwszeństwo i puhar 
wędrowny Pogoni zdobywa A. Z. S. 
Warszawa 85 p„ 2) Pogoń 70 p„ 3) 
Polonia 68 p.. 4) Warszawianka 51 p., 
5) Korpus Kadetów 34 p„ 6) A. Z. S. 
Lwów 27 p.

stanowiło próbować szczęścia.
Pierwszy przerywa taśmę 

zmęczony Marczuk (K S
bardzo 

Unja)
w czasie 11 min. 5 sek., drugi Pie­
trzyk 11 m. 6 sek., trzeci ładnie finiszu­
jący Rosz (K. S. Unja).

Unja — W. K. S, Zamość 5:1. Mecz 
naogół nieciekawy.

A. Z. S. — K. S. Sokół (Równe) 3:1. 
Niespodziewana porażka benjamnka A- 
klasy. Pogoda okropna — lało.

Sokół, strzeliwszy jedną bramkę 
przez Szewczyka, m'mo, że „dobrzei 
gra na biocie", uległ bezwzględnie lep­
szemu A Z S-owi

A. Z. S. — W. £ S. (Kowel) 3:1.
WILNO

Mistrzostwa piłkarskie Wilna
Pogoń — Makabi 3:1. 7.5. Z Mafcabi 

wyróżnił się Birnbach, z Pogoni Pa­
vio1 w ski i Halicki. Sędziował p. Wiino- 
kiiro.

Wilja — Ognisko 3:3. 8.5. WUJa wiy- 
stąpita w osłabionym sikłladizite beiz Ber 
nartowicza i Misiury. Sędziował p. 
Kata. 9

Bieg okręgowy o nagrodę przechod­
nią „Słowa". Bfeg miał charakteir dru­
żynowy (dmużyma 6—12 osób). Udział 
wzięły: W. K. S., Pogoń (2), A. Z. S., 
3 p. sap„ Stowi. Ml. PolslŁ (3), Strizetec 
I Policja.

Indywidualnie zwyciężył Sidorowicz 
)A. K. S.) w czasie 8:12. 2, 3, 4 i 5-te 
miejsce zajęli zawodnicy Pogoni: Halić- 
clkL WMuch, Jentys i Ktaipul, 6 Sokoliń- 
ski A. Z. S.\ 7) Brzozowsiki (Stawi Ml. 
Potok.), 8 Wróblewski (W. K. S. Pogoń), 
9 Żdewicz (3 p. sap.), 10 Kozak Stów. 
Mlndiz. Poisfc. im. Montaszlkti).

Drużynowo zwyciężyła Pogoń (35 
pktów) pnzed A.Z.S.-em (104 pkty) i 
Stów. M’t. Polstóeś im. Montasziki (109 

pktówi)

Dn. 6, 7 i 8 b. m. w sali balowej 
kasyna garnizonowego w Warsza­
wie, przemienionej ad hoc na salę 
turniejową, rozegrano mistrzostwa 
armji.

Walczono na florety, szpady i 
szable. Do turnieju zgłosiło się 36 
oficerów i 35 podoficerów. Walczo­
no w dwu oddzielnych grupach, ofi­
cerskiej i podoficerskiej. Wyniki za­
wodów przedstawiają się następu­
jąco:

A) W grupie oficerskiej we flore­
tach: 1) kpt. Segda (5 Dyw. Żand. 
Kraków) — mistrz Armji we flore­
tach, 2) por. Laskowski (Centr. 
wojsk. Szkoła Girnn. i Sport. Po­
znań), 3) por. Berski (1 p. lotn. 
Warszawa).

W szpadach: 1) kpt. Segda 
(mistrz Armji w szpadzie), 2) por. 
Laskowski, 3) por. Zabielski (Of. 
Szkoła Sam. — Kraków),

1) por. Berskl, 2)W szablach: b pul. DCTMŁIf •
por. Laskowski. 3) por. Zabielski.

B) W grupie 
floretach: 1) 
(Centr. Wojsk.

podoficerskiej we 
sierżant Zagacki 
Szk. Girnn. — Po-

znań mistrz Armji wc floretach, 2) 
sierż Wierzba (C. W. S. G. S.), 3) 
plut. Grzegorek (C. W. S. G. S.).

W szpadach: 1) st. sierż. Koza, 
mistrz Armji w szpadzie, 2) sierż. 
Zagacki, 3) sierż. Wierzba.

W szablach: 1) sierż. Zagacki, 
mistrz Armii w szpadzie, 2) sierż. 
Wierzba, 3) sierż. Bieniecki (Of. 
Szk. Art. — Toruń).

Ogólne mistrzostwo Armji przy­
znano porucznikowi Laskowskiemu 
W grupie oficerskiej oraz sierż Za- 
gackiemu w grupie podoficerskiej. 
Specjalną nagrodę za piękność sty-

lu jury przyznało poruczn. Zabiel- 
skiemu.

Podkreślić należy wysoki po- 
ziom — walki prowadzone energicz 
nie i z ambicją, odznaczały się 
wielkiem poczuciem sportowej kur­
tuazji i rycerskością. Technika do­
skonała.

Z calem też uznaniem podnieść 
należy wzorową organizację za­
wodów, dzięki energicznemu kie­
rownictwu ppułkownika Szt. Gen. 
Dzidzińskiego, który wywiązał się 
przy pomocy prezesa Wojskowego 
Klubu Szermierzy majora inż. Nus- 
bauma i grona sędziowskiego,, z 
swego zadania znakomicie. Ciężkiej 
i niewdzięcznej roli sędziów pod­
jęli się oficerowie—szermierze woj­
skowi i cywilni pp. płk. Arciszew­
ski, dr. Ader (Kraków), por. Bie- 
niawski, kpt. Hutt, dr. Krausz 
(Łódź), Kowalewski, pinsp. Sobo­
lewski, T. Zabielski (senior), inż. 
Zubrzycki i prof. Fedorowicz (szpa­
dy). Ponadto szereg znanych szer­
mierzy sędziowało czas krótszy.

Na zakończenie turnieju odbyła 
się w niedzielę 8 b. m. Akademja 
Szermiercza w obecności reprezen­
tantów władz wojskowych i zapro­
szonych gości. W Akademji wzięli 
udział trzej pierwsi zwycięzcy we 
wszystkich rodzajach broni. Akade­
mię zakończył mecz towarzyski po­
między porucznikiem Laskowskim 
a sierżantem Zagackim z wyni­
kiem 1 : 5 w szpadzie i 2 : 5 w 
szablach na korzyść sierż. Zagac- 
kiego.

Po turnieju dowódca okręgu kor­
pusu jen. Wróblewski dokonał uro­
czystego rozdania żetonów i nagród 
honorowych zwycięzcom.

W. S.

WARSZAWA
Dzień PZPN-u obejmował w Warso­

wie cztery mecze, przyczem wszystkie 
odbyły się na boisku Skry. '

Pierwsze spotkanie pomiędzy 
koclibą i Skrą zakończyło się spodzie- 
wanem zwycięstwom Skry 6:0 ta.w. 
Barkochba była wyraźnie przemęczona 
sobotnim meczem z Gwiazdą, co odioiio 
się ujemnie na id wrze i w znacznej nile 
rze przyczyniło się do talk wysokocy- 
frowego wyiulku . ,

W drugim meczu Korona zwycięży a 
Makabi (4:1 (3:0), przyczem nie obeszło 
się bez skandalu i awantur. Publiczność, 
niezadowolona z porażki siwego fawory­
ta, zajęta groźną postawę wobec sę­
dziego, p. Miszewsklego 1 jedynie dzięki 
interwencji zarządu Skry nie doszło do 
poważniejszych zajść. Sama sra nie 
przedstawiała wyższej wartości I me 
obfitowała w interesujące momenty.

Po południu Ruch łatwo zwyciężył du­
żo słabszą Ascolę w stosunku 7:1. 
czem bramkami dla zwycięzców podzie­
lili się Ogrodziński. Zientara i Daniel- 
czink po 2, Jedną zdobył Milczarek. Grą 
niezbyt interesująca wskutek znaczniej 
przewagi Ruchu. Sędziował p. Mosiński.

Największą niespodzianką było zwy­
cięstwo młodej drużyny B-k asowoj 
Gwiazdy nad A-klasową Varsovia, któ­
ra przegrała 2:3 (0:1), mimo, że przez 
cały prawie czas gry miała przewagę. 
Gwiazda jak zwykle odznaczała się du­
żą ambicją, co pozwoliło jej przeprowa­
dzić skutecznie szereg ataków, z któ­
rych uzyskała dwie bramki przez Lcr- 
nera I i jedną przez Górkę II. Goale dla 
Varsovii zdobyli Kaczanowski i Gold­
man. Sędziował p. Staszyński.

Tarnovla — Metal 5:1 (3:1). 8.5. Der­
by lokalne. Bramki zdobyli Smoczek 
(3), Jachimek I i Oryglewski. Najlepsi 
na boisku Smoczek i Jach mek I; nad­
to wyróżnili się u czerwonych Jacht- 
mek II, a u biało-czarnych Armatys i 
Wrona. Sędzia p. Seidner z Krakowa.

RADOM
R. K. S. — Repr. Czarnych i Rado- 

mlankl 2:1. 8.5 R. K. S. z 4-ma rezer­
wowymi. Piwowski zdobywa dla re­
prezentacji prowadzenie do przerwy. 
Pa pauz ę Stachowicz i Dybus zdoby­
wają dwa punkty — i zwycięstwo dla 
R. K. S-u.

Z R K S-u wyróżnili sl^i Bercho- 
wicz. Pietrzykowski, Raczyński i Sta­
chowicz. Z reprezentacji: Kamiński, 
Domański I i Paczkowski.

Barkochba — Repr. drużyn żydow­
skich 2:1. Barkochba z 2 rezerwowy­
mi. Wynik zasłużony.

W sobotę na boisku Skry Barkochba 
zwyciężyła Gwiazdę 3 : 2 (1 : 1) po 
grze zupełnie równorzędnej. Wszystkie 
bramki dla Barkochby zdobył Silber- 
glejt, uzyskując dwa punkty z ładnie 
strzelonych directów. Dla Gwiazdy 
bramki zdobyli Górka II i Blas. Sędzio 
wal p. Pauz. Przedmecz Makabi II — 
~ " (3:2 (1:0).Gwiazda II
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KRAKÓW
— Makabi 0:0. Cracovia 
osłabionym, Makabi bez

Cracovia 
w składzie 
Purysza. 

■ Mistrz Krakowa miał przewagę, 
lecz dobra gra tyłów Makabi oraz nie- 
zdecyidowiamliia napastników Onacovia 
nie pozwoliły jej przewagi wyzyskać.
Sędziia p. Schneider.

Hakoah — Amatorzy 4:3 (2:3). Za­
służone zwycięstwo C-kl. Hakoa.hu 
nad B-kl. przeciwnikiem. Hakoah nie 
wyzyskał rzutu karnego. Najlepsi ze 
zwyc ęzców: Kuntz, Goldberg i Rum- 
picr, z Amatorów w brutalnej grze ce­
lowali Cukierman i Kinstllngeir. Sędzia 
p. Pajączkowski.

Krakowianka — Unia 3:1 (2:1). Ład 
na i spokojna gra. Sędzia p. Harnung.

Wawel — Zwierzyniecki 2:1 (0:0). 
Gra nieciekawa. Obie drużyny grały 
b. słabo i kiepsko reprezentowały swą 
A-klasowość. Wawel do pauzy silnie 
przeważał, po pauzie gra wyrównana. 
Sędzia p. dr. Lustgarteu*

TARNÓW -----
Dzień P. Z. P. N-u przyniósł nastę­

pujące spotkania:
Jutrzenka — Ż. M. S. 6:0 (3:0). 7.5. 

Sędzia p. Bdelstein.
Samson Hazair (komb.) — Gordonja 

Makkabeusz (komb.) 1:0 (0:0). 8.5. 
Bramkę strzelił Spielvogel.

1Z;(I Mn piłek w trzech bramkach ligowych
Czarni, T. K. S. i lutrzenka przegrywają 0:4

Wisła — Czarni 4:0
Wista: Folga; Burek — Skrynko- 

wicz; Bajorek. Kotlarczyk, Makowski; 
Adamek, Czulak, Reyman I ,Reyman III, 
Żelazny.

Czarni: Drapała, Bydliński, Kmiciń- 
stó; Konopasek, Witkowski, Kopeć; O- 
strowski, Chmielewski. Winnicki, Saw­
ka, Domiczek

Piękne sukcesy Czarnych, osiągnię­
te w spotkaniach ligowych ściągnęły 
blisko 5000 publiczności, która chciata 
poznać lwowian.

Powszechnie liczono się nawet, że 
Wisła, której forma ostatnio przedsta­
wiała bardzo wiele do życzenia, nie 
zdoła pokonać tak groźnego przeciwni­
ka.

Wynik, a przędewszystklem przebieg 
gry wykazały zupełnie co innego.

Wisła tym razem zademonstrowała 
grę piękną i celową, której Czarni za­
ledwie do pauzy zdołali stawić jaki taki 
opór. Po pauzie prawie bez przerwy 
Wisłą była stroną atakującą i gdyby 
nie egoizm Adamka, który źamiast po- 
diaiwiać nteobstawtanyim współgraczom,
strzelał — byliby Czarni wrócili do
Lwowa z jeszcze większą porażką.

Do pauzy gra zmienna z nieznaczną 
przewagą Wisły, której atak strzela 
dużo, lecz niecelnie. Dopiero w 21-e] mi 
nucie centrę Adamka Reyman I zamie­
nia w bramkę. Rzut karny, podyktowa 
ny przeciw Czarnym strzela Adamek 
w ręce Drapały.

Po przerwie nieustająca przewaga 
Wiisły. W 3-ed • minucie pada bramka | 
strzelona przez Reymana III z centry 
Adamka. Następnie Adamek wyzysku 
je błąd obrońców strzela głową do 
pustej bramki trzeciego gola. (29‘), a 
nakoniec znowu z centry Adamka Czu- 
lak ustala wynik.

Wiśla zaprezentowała się doskonale, 
zarówno jako całość jak i indywidual­
nie. Jedynie Żelazny, który grał za­
miast Balcera, wypadł słabo.

U Czarnych na wyróżnienie zasługu

je Drapała, Kmiciński, Sawka i Chmie­
lowski.

Strzałów z rogu 3:3.
Sędzia p. Dancygier z Łodzi.
Ruch — T. K. S. 4:0 (3:0). Sędziemu, 

p. Brzezińskiemu z Poznania przedsta­
wiły się drużyny w następujących skła­
dach: Ruch — Krómer; Kutz. Kusch; 
Konig, Gędzior, Badura: Bartoszek. Re- 
busione, Katze, Sobota, Prost; TJGS. w 
najsilniejszym swym składzie.

Goście górnośląscy pokazali niezbyt 
licznie zebranej publiczności bardzo ła­
dną grę, obfitującą w szereg momentów 
pełnych emocji. Górowali nad przeciw­
nikiem szybszym startem, techniką i 
przedewszysilkiem ostremi celnemi strza 
tami.

Zwycięstwo należało się gościom bez­
sprzecznie, chociaż wynik jest może tro 
chę za wysoki. Wyróżnić kogoś specjal­
nie, prócz świetnego Soboty, zdobywcy 
3-ch bramek, byłoby krzywdą dl>a in­
nych. Wszyscy grali ambitnie i ofiarnie, 
chociaż czasami zbyt ostro.

W tej formie, w której reprezentował 
się Ruch w niedzielę, może się groźnym 
przeciwnikiem dla najpoważniejszych 
klubów w Polsce.

Miejscowi nieco zawiedli, całość gra­
ła poniżej zwykłej swej formy, szcze­
gólnie atak, który nie umiał wyzyskać 
kilku dogodnych pozycyj podbramko­
wych.

Co do systemu obrony miejscowych 
można mieć poważne zastrzeżenia, prze­
dni obrońca zanadto wysuwa się na­
przód.

Pomoc grała bardzo ofiarnie, lecz ma­
ło skutecznie. Bramkarz miał szczegól­
nego „pecha", puszczając fatalnie 3 
bramki, które powinien był obronić. Od­
niosło się wrażenie, że drużynie brak 
zgrania się, pozatem nie powinna sto­
sować systemu podawania górnego.

Kornerów 5:2 dla T-K.S.-u. Sędzia p. 
Brzeziński, dobry, potrafił przedewszy- 
stkiem trzymać drużyny w należytych 
karbach.

Przedmecz: T.K. S. II — 4 p. lotniczy 
6:1.

Warta — Jutrzenka 4:0 (1:0)
Warta, poprawia się z każdym dniem 

i napewno niejedną jeszcze niespo­
dziankę zgotuje tym, którzy ją zlekce­
ważą. Ostatnie trzy zwycięstwa odnie­
sione w pięknym styhi nad Warszawian

Dalszy ciąg zbiórki 
na wyłazu Freyera do Skandynawii 

w numerze następnym

Do zdjęć sportowych 
najlepsze są błony fotograficzne

wszelkich typów jak: motorówki, żaglówk’, łodzie T wioślarskie oraz wszelkie przybory wioślarskie
F i 111 f Ir, wvkonuje Stocznia Łodzi
llUUZllll WŁADYSŁAW URBANIAK

* POZNAM. DRO6A DĘB1NSKA 1O

-KAŻDY
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ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

ką, I. F. C„ a wreszcie nad Jutrzenką 
każą przypuszczać, że mistrz Póznamia 
uzyska swą najlepszą formę. Oś tej 
maszyny, złożonej z 11 części, tworzy 
Staliński. Gra on z dawną swą szyb­
kością, celuje jak nigdy dotychczas w 
żywiołowym przeboju, a strzela, jak 
strzelec wyborowy. Poznań przyzwy­
czaił się już do pięknej i owocnej gry 
Stall’ńskiego, dlatego też nile odczuwa 
może w pełni jego wielkich zasług. Zai- 
równo wygrane z I. F. C., jak i zdecy­
dowane zwycięstwo z Jutrzenką — to 
jego dzieło.

Jutrzenka pomimo całej swej ambicji 
ofiarnej a w pierwszej połowie zu­
pełnie dobrej’ gry, musiała ulec, gdyż 
nile wystarczyło jej Pnz£z pół go­
dziny goście byli przedlwnikand równo 
rzędnymi, atak ich stwarzał'momenty 
niebezpieczne, a na trybunach panowa­
ła niepewność i lęk o los • mistrza po­
znańskiego.

Pod koniec-pierwszej potowy widać 
było, że siły się wyczerpują. Druga, po­
łowa należała już w zupełności db go­
spodarzył

Jutrzenka w pierwszej potowfe grato 
kombinacyjnie bez zarzutu. Znać było 
na niej szkołę krakowską, a styl .fej 
cieszy się w Poznaniu wiielkiem iilznai- 
niem.

Przechodząc do krótkiego przedsta­
wienia gry trzeba zaznaczyć, że War­
ta długi czas nie mogła uzyskać iMize- 
wagL Goście byli naiw.et-.gTOiźSęjśi .zdo­
bywając kilka rzutów róiżnijncii. .Dopie­
ro pod koniec pierwszej potowy,zdoby 
wa Staliński w 38 min. efektowną.binam 
kę. Od tej chwili Warią góruje' cbr«z 
bardziej. W drugiej potowfe już w' 4-ejJ 
minucie Staliński poraź 'drugi zdobywa 
śliczną i niespodziewaną bramkę. Prze- ' 
waga Warty coraz .wfefcsza. * Jutrzenka 
przeważnie w defensywie. W 9.min, Ko 
siclki znowu usadowiła piłkę w siatce, 
a w 18 min. Staliński strzela, najpfekr 
niejszą bramkę dnia, ’

Dalsza wyraźna przewaga Warty nife 
da je' jej już punktów. W dinfennte Ju­
trzenki grał <Stobo bramkarz. , iW dru-; 
giiej potowfe słaby również ataki z któ­
rego tylko Knunhólz zasłużył na wyró­
żnienie. Sam jeden niewiele mógL źdiżia 
toć.'Rzutów rożnych 4:2 dla Jutrsjenkii 
Publtonośpb na zawodach 'oikoto 2000 
osób. -Sędiziował p. Hanke ź Łodzi., ..

Polonia-Hasmonea 
2:2 |

Polonia: Gross: Czajkowski, Nowi- | 
kow; Maderski, Jelski, Loth IV; Zimow [ 
ski, Tupalski. Grabowski, Aiaszewski, : 
Hamburger. . ;

Hasmonea: Mediinger (Arnold); Re- j 
dler, Birnbach; Fleischer, Horowitz, i 
Schneider; Parness, Steuermann. Hi- 
bel, Mahler, Urich.

Drugi występ mistrza stolicy we 
Lwowie przyniósł ponownie wynik re­
misowy. Polon a utraciła zatem na 
gruncie lwowskim drugi z kolei punkt.

Wynik uważać można za zasłużo­
ny. W pierwszej połowie Polonia ma j 
przewagę, w drugiej gra należy do j 
HasmoneH. , ... i

Polonia grała w I-ej połowie bardzo 
ładnie. Atak przeprowadził ciekawe 
kombinacje i akcje, brakło im jednaki 
wykończen a. Pomoc z Jelskim na| 
środku b. dobra, w drugiej połowie de-> 
fensywnie nie zawsze stawała na wy-i 
sokości zadania. Jelski grał b. dobrze, 
i całkiem zastąpił Lotha I. Najsłabszą! 
była obrona, która przy silniejszym 
przeciwniku mogłaby sprowadzić kata 
strofę. Gross bez zarzutu.

Hasmonea z początku nie mogła dać 
sobie rady z szybkim, kombinującym 
przyziemnie przeciwnikiem. Niższość 
techniczna gospodarzy ujawniła się 
wówczas bardzo silnie i jedynie ofiar­
na gra obrony uratowała drużynę, od 
klęski . —'

Po przerwie inicjatywę przejęli go­
spodarze. Główny ich napór szedł le-. 
wą stroną, akcjom brakło jednak wy-t

U Mahlera i Uricha znać niewątpli­
wą poprawę formy. Hibel dobry,—naj­
słabszy Steuerman, którego lenistwo 
wywołało na widowni żywe wyra­
zy potępienia. Bramkarza Medlingerą, 
rozbitego w drugiej połowie- rozbito! 
różbfiegb w drugiej potó^ie -żastąpił-żj 
powodzeniem Arnold. ' 5 ’ .;
'Gra 'zaczyna się Silnym naciskiem} 

Polonii. Już w 6-ej mnucie Ałaszewc} 
ski zdobywa pierwszy punkt. Dalszej 
akcje bez rezultatu. Po przerwie Ha-} 
smonea atakuje zawzięcie i w 16-tej 
minucie wyrównywa przez Mahlera.

W 23-ej min. zachodzi ciekawy in­
cydent. Polonia przeprowadza atak ii 
piłka grzęźnie w siatce. Wedle Polo­
nii — bramka, wedle obrońców Ha- 
smonei — nieporozumienie. Piłka —; 
twierdzą oni—weszła do bramki przez; 
dziurę w siatce. Ostatecznie sędzia) 
bramki nie uznaje. Dwie minuty po-i 
tern zadośćuczynienie dla Polonii: gol] 
ze strzału Grabowskiego. |

Gra coraz ostrzejsza, Hasmonea prze] 
do wyrównania lecz bez skutku. Na 3; 
min. przed k-nicem z karnego za ręką] 
Nowikowa Steuerman ustala rezultat! 
dnia.

Sędziował p. Rosenfeld z Bielska^ 
chwilami niezdecydowanie. 1

Publiczności 3,000. |

MECZ BOKSERSKI SKRA—MAKABI]
W lokalu Skry rozegrano mecz bok-:' 

serski Makabi — Skra, przyczem zwy»‘ 
cięstwo odniosła Makabi (3 i pół pkt.) 
nad Skrą (2 i pól pkt.). . .1

Wyniki poszczególnych spotkań: Or 
lowski (Skra) — Birenzweig (Makabi)j 
walka nierozstrzygnięta. Malesa (S.)] 
bije Wejselfischa (M.) na punkty. Am| 
ders (M.) bije Nowinę (S.) na punkty.' 
Goldberg (M.) bije Orlicza (S.) na’ 
punkty. Ankier (M.) bije Ratta (S.) naj 
punkty i Głowacki (S.) bije Freitagąj 
(M.) na punkty. Sędziował w ringu pJ 
Junosza. I

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE ’ 
Praga. Spatta — Penarol (Urugwaj)! 

1:0 (0:0).
Mecze o puhar Dav'sa: w Pradze} 

Czechosłowacja — Grecja 4:1. w Ko­
penhadze Dania — Holandia 4:1, w 
Londynie Anglia — Szwecja 2:0, w Dul 
blinie Południowa Afryka — Irlandia} 
2:0.

Rakiety, piłki i pantofle tennis nvej 
oraz wszelkie inne przybory sportowe. j 

' Naprawa rakiet te nilowych. '

STADION
war/zawa 
KRCXEWKA31

Filjai Leszno 9.

TEŁ: 155-81 
P.K.O. 5368

KTO CHCE NABYĆ RAKIETĘ TENNISOWĄ POWI­
NIEN ODWIEDZIĆ NA>ZĄ FIRMĘ, KTÓRA POSIADA 

NAJWIĘKSZY SKŁAD RAKIET SLAZENGFRS’A, 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ RAKIET DARSONVAL, 

ORAZ RAKIETY AYRES'A, STAUBA, CLIFF'A

J. ROKICKI i S-ka
Warszawa, Nowy-Swiat 53

Hakoa.hu
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PRZEGLĄD SPORTOWY

CO ndwi WIELOBOISTA POLSKI 0. CEJZIK
o sobie, sporcie rosyjskim, skrytych Finlandczykach i wyjeździe

pnzinow' sportowcami są cicka- 
nod 1,1 względem. Z początku 

iak P" grudzie, nic się nie klei, 
, zwolna natrafia się na właściwy 
, pvtaula się krystalizują i najważ- 

-prawy, myśli i zagadnienia 
Jvplv'v' i 'ia śwutlo dzienne.
t rp/ tmwy z Cejzikiern dowledzie- 

«MV -T ''i'1'” <>ókawyoh rzeczy, któ- 
, napewno zainteresują sportowców 

Piskich;
_pi, rw-zy okrds mojej sportowej 

Jidości spędziłem w Rosii, gdzie się 
Stlrm. Mając 13 lat wstąpiłem do 
"7kieu>k ego klubu narciarskiego 
nwcze-two IJuiblticlej Lyżnowo 

Łorta". tednego z najstarszych towa- 
,,r.tw sportowych rosyjskich, posiia- 
Łtte całv szereg sekcyj sporto­
wych, s.oóDy imijmi i lekkoatletycz-
M.

■—Zadałem ncl trenowania w kla- 
u. młodzików skoków i spr.ntów. Od 
iW5 r. ćwiczyłem Już i rzuty pod o- 

znakomitego trenera amerykań- 
ńiego Amkrsdna. wielobojdwca. To 
-płynęło na moje zainteresowanie się 
tteioboswi od samego początku. W 
l?I5 r. li-taitowilem reikord okręgu ino 
skew-locgo w skoku wwyż z miejsca: 
IJ9 cm-
_ \ c mogąc jeszcze rzucać, studjo- 

rałem wdnak bardzo starannie wszy- 
dkie m\1c rzutów i miałem o nich do­
konali- poięcie teoretyczne. W tym 
okresie (15 lat) skakałem wdał i 
u wy z 615 i 165 cm..
- W latach 1916 — 18 sport w Ro­

sii zamiera zupełnie. Od jesieni 1918 
o nastąpiło silne ożywienie i odrodzes 
ie. Zacząłem znowu startować, po- 
jmi iując swoje wyniki w szybkiem 
Kjipie. Co roku stawałem w miistrzo- 
^rie Rosji do 6 -- 7 ko-nkurencyj i do 
wielobojów. Byłem wtedy w dobrej 
lonnif. Skakałem wdał 660 cm., wwyż 
176 cm.: ustanowiłem rekord moskie­
wski w kuli 12.26 m.. na 110 przez 
plotki 16.6 sekund. W dziesięcioboju 
ndągnąlem w r. 1922 7.301 punktów, 
rekord rosyjski, daleko lepszy od mo- 
jego obecnego polskiego.

— To też estończycy. -znając te mo­
je wyniki, byli zdumieni, gdy na na 
Olimpiadzie w 1924 ir. os ągnąldm re- 
altat tak mierny. Byłem wtedy po 
chorobie. O tym moim rekordzie ro­
syjskim pisała w swoim czasie prasa 
liska i estońska. Wiadomości te prze­
dostały się nawet do Czech, o czem 
dowiedziałem się równ.eż na Olimp- 
iidrie.

— Rekord ten był tylko o sto kil­
kadziesiąt punktów gorszy od okm- 
aijskiego z r. 1920, i o tyleż samo od 
wnlku Klumberga w Gótheborgti z r. 
1923.
- Przez ostatrńe 4 lata swego po- 

tytu w Rośni wykładałem w szkołach 
mto-Asch (coś w rodzaju'naszej po- 
aaiskleB tytko, że jest ich tam bar- 
óo dużo, a ostatnio w akademii spor- 
OTo-wojskowej im. Lenina, dla ofice- 
w armii czerwonej. Trzdba to było 
Wć. gdyż iinaczej wzięliby mnie na 
front. W styczniu 1924 r. przyjecha­
łem do Polski. .

— lak ę jest zdanie pana o stanie 
y.elubojów w Polsce?
Ceizlk się ożywia. Został ugodzony 

tem pytaniem w czułe miejsce...
— Wieloboje, a specjalnie dziesię- 

tłbóL to według mniie najpiękniejsza 
naiwąMniejsza konkurencja lekkoatle- 

tr»ra. w Polsce niestety bardzo za- 
'edbjnd. Wszechstronnie kształci i 
'r»rw a. Daje to o co główn e idziel w 
spore c — ogólny poziom fizyczny. To 
tez zagranica dawno to zrozumiała 3 
kadz ę na wieloboje duży nacisk, ka- 
śc uprawiać wszystkim swoim lek- 
hitietom.
t~ Nas! dotychczasowi trenerzy 

: Baquet nie zwrócili na to na- 
kiyt, i uwagi naszym sportowcom. 
"’ieb bole kształcą pozatem specjali- 
i'ów, weżmy choćby Osborna i Hoffa. 

I — Jestem pewien, że u nas w lekkiej 
13'Jeti :e jest wielu zawodników, ■ któ- 
ty - eliby szanse w innych konkw- 

h, a ograniczają się tylko do 
pwą trzech i dlatego wiele tracą w

Freyera do Skandynawii
tylko w-kijku konkurencjach. Żeby silę 
utrzymać w formie w wieloboju trze­
ba dużej i wysilającej pracy, a gdy 
pierwsza młodość przeszła nie jest to 
takie łatwe.

— Co innego — inne’ konkurencje, 
np. biegi długie. Na nie nigdy nie jest 
zapóźno. Są to wdzięczne specjalno­
ści, dostępne i w późniejszymi wieku. 
Wymagają coprawda piekielnej pra­
cy. FHnnowle Nurmi, Ritola, Kolehmei- 
nen, Senroos i inni trenują np. dwa ra­
zy dziennie.

— Ponieważ poruszyliśmy temat 
Finlandii, ciekawe jest, co pan myśli 
o wyjeździć Freyera do Skandynawii, 
na który to cel obecnie zbierane są 
składki?

— Jestem zdania, że gdyby Freyelr 
miał tyle czasu, co Fmnowie i mógł 
tak jak oni trenować, trenować I jesz­
cze raz trenować, mógłby poprawić 
o 50% swoje wyniki. Budowa jego zu­
pełnie mu na to pozwala.

— Uważani jednak, że w Finlandii i 
nauczy się niewiele, bo wszyscy on! i

pracują bez trenerów, w pojedynkę, 
trzymając (przez patriotyzm) w tajeni 
nicy sekrety .1 ważne szczegóły swo­
ich treningów.

— Wiem o tein od Lossmana, zna­
komitego długodystansowca estońsk e- 
go, który zna wszystkich biegaczy fiń­
skich, Przez pół roku trenował z brać­
mi KoleOimainen, którzy nie mają przed 
nim sekretów. Freyer zobaczy w Fin­
landii najwyżej ich biegi w czasie za­
wodów, a to da mu korzyść bardzo 
małą.

— Powinien on potrenować raczei z 
Lossmanem, który nauczyłby go wiele.

— Co pan chciałby os ągnąć w tym 
roku?

8

SZTAFETA KOLARSKA CHORZdW-WARSZAWA
przywozi Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej adresy hołdownicze 

w dniu święta narodowego
W poniedziałek, dn. 2 b. m„ o godz. 
rano komisja sędziowska „załado-

wala się" na 2 samochody i ruszyła z 
Dynasów w kierunku Katowic.

Jadąc dość wolno zbadano dokładnie 
trasę i ostatecznie ustalono miejsca 
zmian sztafety.

Do Katowic auta przybyły o godz. 
8 wieczorem. Czekali tam już trzej

Zawadzki, Gronczew-

nego z-dyrektorów, zawiadamiając o 
przybyciu na start kolarzy.

Dygu tarz fabryczny przyjął łaska­
wie oświadczenie do wiadomości i nie- 
tylko, że sam się nile zjawił na starcie, 
lecz nawet nie zobligował urzędnika 
do stawienia się przy odjeźdz e.

Adresu do P. Prezydenta fabryka 
również nie wręczyła sztafecie, nie 
mogąc wystosować go „ze względówsztaicciarze • /«dwuu^M, uiuhwxw- - i-•. - . „ -

ski i Bartodziejski, którzy przyjechali technicznych
Dociągiem. Czyżhy fabryka, która zatrudnia o-

. kolo 2,501) robotników 1 całe masy u-
Pozostalych trzech kolarzy: Lange- rzę3niików i dyrektorów niel posiadała. 

Kam nskiego pod- Lz|0Wj(,^a> któryby potrafi! napisać po 
samochodami liai prawnie po polsku k.lka zdań na adre-

go. Duszyńskiego i 
wieziono nazajutrz

I punkty zmian.
— Chaiaibym dojść w wieloboju do Rankiem komisja 

7000 punktów, bo do osiągnięcia wy- cliala samochodami 
nilku moskiewskiego nie czuję się jc-irzowa.
szcze na sitach. Pozatem pokazać coś

sędziowska wyje-i pa(a|Ile wrażenie w znacznej mierze 
na start do Wio-1 atar|. nfCZWVkle gościnny komendant

w dysku, plotkach i trójskoku — oto 
mój program, skromny, ale i trudny.

— A pozatem Olimpiada, Olimpia­
da. Olimpiada! Wszystkie siły zużyć 
na przygotowane się do Amsterdamu!

.miejscowej policji, aspirant Salamon, 
Zarząd fabryki zachował się dziw-(który opiekował się kolarzami i sędzia

nie obojętire i nieżyczliwe. Na listy, Imi po ojcowsku.
pisano na kilka tygodni przed biegiem I po poświadczeniu adresu przez p. 
nie dano zupełnie odpowiedzi W. T. C. [Salamona i odebranu adresu od Slą- 

Po przyjeździe telefonowano do jed-lskiego Towarzystwa Cyklistów, punik-

PAN PREZYDENT RZPL1TE.J IGNACY MOŚCICKI W OTOCZENIU KOLARZY W. T. C.
którzy uczestniczyli w sztafecla Chorzów — Warszawa dnia 3 maja. Od lewej stoją: Bartodziejski, Lange. Zawadki. Kamiński. (Klęczą): Gronczewski 

i Duszyński. Przy p. Prezydencie sto: prezes W. T. C. Nakoniecznikoff.

TENNISOWY MISTRZ ŚWIATA 
KAROL KOŻELUH i JEGO PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 

Wywiad specjalny „Przeglądu Sportowego"

Praga, w kwietniu
„Jedyny człowiek na świecie, który 

wprawdzie nie mówi- po angielsku, ale 
zato umie grać w tennisa" — pisał o 
Kożeluhu znany krytyk tennisowy 
Wallis Myers w największym ang el- 
skim dzienniku „Daily Telegraph** po je­
go importującem zwycięstwie nad obu 
swymyirywalami Najuchem i Burkem w 
ostatnim turnieju profesjonałów w Can­
nes.

Co jeszcze możemy o profesjonalnym 
mistrzu świata powiedzieć? Że jest je­
dynym człowiekiem na świecie, który 
gra przyitem równie doskonale w piłkę 
nożną i hokej kanadyjski? Czy że jest 
przedewszystkiem Czechoslowakiem, 
który jest szczęśliwy, gdy może przez 
sport rozsławić imię swej ojczyzny?

Życie i histonja Karola Kożeluha jest 
wspaniałym i porywającym przykła­
dem, dokąd może dojść człowiek, któ­
ry w ten sposób pojmuje i tak patrzy 
na sport, iak on właśnie.

Dla chleba...
Wyszedłszy z warstw, gdzie ciężJka 

praca jest Chlebem codziennym, wspiął 
się, dziecko prostego robotnika, żelazną 
energią i wolą na najwyższy szczebel, 
dostępny jednostce iw sporcie. To, co

mu było rozrywką i odpoczuleniem po I przewagi fizycznej, .nabytej bezsprzecz- 
twardym, codziennym znoju, stać się nie przez systematyczne długoletnie u-twandym, codziemi ym znoju, stać się
mu miało zawodem i pracą. Dla chlęba...

Dziś jest typem angielskiego profesjo 
nalisty w najlepseem tego słowa znacze­
niu. Ze jest pierwszym Czechem, który 
zdobył misitnzoisitwo świata, tego tak 
prędko mu tu nie zapomną. Za to go 
wszyscy nietylko lubią i cenią, ale — 
przedewszystikiem — głęboko szanują.

Do Pragi przyjechał na kilka dni, gna 
ny tęsknotą do rodzinnego miasta i ma 
prośbę licznych przyjaciół zgodził się 
na kilka pokazowych gier, cały dochód 
przeznaczając na cel dobroczynny.

Rodzina przy pracy
Na kortach L. T. C. Praha tłumy pu­

bliczności mimo nieprzychylnej pogody. 
Na pierwszy ogień poszedł najmłodszy 
brat mistrza i największa nadzieja ten- 
nisu czeskiego — Jan Kożeluh. Uległ 
słynnemu bratu 1:6, 4:6. W doublu wy­
grywa profesjonalna para Karol i Jó­
zef Kożetofrowie z amatorską dwójką 
Jan Kożeluh — Żemła: 6:1, 2:6, 11:9, 
6:4. W końcu rozegrano jeden set eks- 
hibicyjnego double braci Kożełuhów, w 
którym duet Karo! — Jan, zwyciężył 
parę Józef — Antoni 6:3. To, co najbar­
dziej w gnze mistrza świata uderza, to 
obok wspanialej techniki, niesamowity 
wprost spokój, który wypływa w nie­
małej mierze ze świadomości ogromnej

prawianie footballu i hokeju. Przed tą 
niezwykłą równowagą ducha, którą za­
chowuje były środkowy napastnik 
Sparty w najgorętszem tempfe, musi
właśnie 
dy inny

Miast

kapitulować — sadzę — każ-
gracz, nawet o tej

pytać o. ciekawe

samej tech-

daty, cyfry i szczegóły z
wprawdizie, 
przeszłości,

wcięliśmy dowiedzieć się nieco o pla­
nach Kożehiha na najbliższą przyszłość.

Na miesiąc do Berlina
— Wyjeżdżam obecnie do Berlina, 

gdzie jestem na jeden miesiąc zaangażo 
wany przez ..Berliner Schłittschidiiclub**. 
Trenować będę tam głównie Kaumayera 
i Landmanna. a potem doskonałych ju­
niorów Jenadkego i Haara.

— Dokąd powędruje pan potem? — 
pytam, znając niespokojny diKh Koźe- 
luha. który go gna z miejsca na miejsce.

— Następnie pojadę do Londynu, do­
kąd zaangażował mnie Duke of West- 
minster jako prywatnego trenera. Przy 
tej sposobności będę prawdopodobnie 
grał z Cochetem, Brugnonem i ewen­
tualnie innymi graczami, dla których 
chce on urządzić prywatny turniej. Już 
na Rivierze prosił mnie prezes angiel­
skiej L. T. Assocjacji. abym objął przy-

gotowanie angielskiej drużyny Dayis- 
cupowej. Jeśli to będzie tyfkojnpżlhyej. 
propozycję tę przejmę. _ .

— A grać „naprawdę** nie będżie pan 
nigdzie.

— Owszem; równocześnie z tonniejem 
w Wimbledoin odbywać się będzie w 
londyńskiej Albert - Hal wielki turniej 
profesjonalistów. Grać się będzie w go­
dzinach wieczoimych, aby publiczność 
miała sposobność, zobaczyć oba • turnieje. 
Potem mam rozegrać cały szerelg gier 
pokazowych w Anglii i Irlandii.
Mistrz nie da się wyzyskać.—Za Ocean

— Nie wiem natomiast napewno, czy 
będę brał udział w turnieju w DeauviMe. 
Zależy to z jednej strony od propozy­
cji, którą mi swego czasu postawił Pyle 
za pośrednictwem siwego duńskiego za­
stępcy Rassmussena. Ponieważ chciał 
om jednak na mnie zbyt dużo zarobić i 
wyzyskać mnie poprośtu fizycznie ii fi­
nansowo. rokowania odłożyliśmy na la­
ta. Z drugiej strony mam także propo­
zycję pewnego amerykańskiego Czecha, 
który elice finansować moją podróż do 
Ameryki i tę najprawdopodobniej przyj- 
mę. To byłoby wszystko, co mogę na 
razie powiedzieć o mych planach na
przyszłość.-

'J.Rfiha.

Taki np. Szenajch skoczył kie- 
dyS u i ii tak sobie prima vista —611 

r to najlepszy dowód, że mógł- 
V -kokach dojść do ładnych wy

w. ,i- 
by .j.,

tualnie o godz. 4 rano ru-złl ze startu 
Bartodziejski.

P. Salamon był tak ttprzeimy. że 
wskazywał drogę przez 30 kim. po kre 
tych śląskich szosach, na których łat­
wo zabłądzić.

Bartodziejski jechał 45 kim. 700 ni.» 
aż do Siewierza. W Będzinie czekała 
niemiła niespodzianka: nie było stacji 
benzynowej.

Puszczono z konieczności kolarza 
samego. Samochody poszły po benzy­
nę do Sosnowca. Dzięki temu Barto- , 
dzieiski w Siewierzu czekał na zmia­
nę 40 minut.

O godz. 6 m. 15 zmienił go Gron- 
czewski, a Bartodzieiski zajął jego 
miejsce w samochodzie. |

Oronczewski jechał 56 kim. 300 ni. | 
do Młynka, gdzie stanął o godz. 8 tn. 
39. Bvł to zc względu na pagórkowa­
ty teren i duże błoto — najcięższy e- 
tap.

W Świętej Annie Gronczewski przy« 
jął trzy adresy, wręczone przez Czę­
stochowskie Tow. Cyklistów.

W Młynku powtórzono „zmianę 
Imiejsc": Zawadzki wysiadł z samocho 
du. odebrał sztafetę i adresy od Gron- 
czewsktego, ten zaś zaiąl m eisce Za­
wadzkiego w aucie.

W Radomsku czekał sztafetę nowy, 
i przymusowy postój 27-minutowy dla 
nabrania benzyny. |

Zadziwił zupełny brak policji i po- | 
rządku w Radomsku. Tłumy na rynku 
tak się cisnęły dookoła sainochodow, 
że dosłownie nie można bj lo s:ę ru­
szyć z miejsca.

Wreszcie napełniwszy w eczme 
głodne rezerwoary nową benzyną, ru­
szono dalej.

Zawadzki jechał 45 kim. 400 mtr. i o 
godz. 10 m, 32 stanął w Gorzkowi­
cach.

Tutaj czekał już na szosie Kanfński, 
podwieziony samochodem z Warsza­
wy. Kamiński jechał 55 kim. 100 mtr.

O godz. 13 m. 3 sztafetę pod Toma­
szowem odebrał od Kamińskiego Jó-1 
zef Lange. |

W czasie jazdy Langego, w Rawie 
Mazowieckiej urządzono 55-mmutowjrI 
postój. M ejscowy starosta p. Gustaw 
Ostrowski opiekował się sztafetą bar- 

• dzo życzliwie.
Po przejechaniu 65 kim. 50 mtr. o 

godz. 16 m. 25 Lange oddał sztafetę 
w Mszczonowie Duszyńskiemu.

Przed Warszawą wszyscy uczestnik 
>cy sztafety, którzy dotychczas jechali 
na samochodach, wsiedli na rowery i 
w ordynku przez Aleje Jerozolimskie, 
Nowy Świat i Krakowskie Przedmie-i 

. śc e. owacyjnie witani brawami i om 

Ł krzykami., przez tłumy publicznośd,| 
Itgrornadżone na ulicach, udali się, nas 

( Zamek.
Na zegarze bito wpół do siódmej,! 

kiedy Duszyński wręczył P. Prezydeni 
; towi sztafetę oraz siedem adresów, ze? 
! branych po drodze od W. T. C-. Slą-' 
1 skieigo Tow. Cyklistów, trzy z Często^ 
i chowy, od ludności powiatu rawskiego- 
1 oraz od Żyrardowskiego Tow. Cykli-! 
; stów.

:Pan Prezydent wyraził swe zadowo* 
lenie ze szczęśliwego przebiegu szta- j 
fet” dziękował kolarzom za pamięć o 
drogiej Jego sereti miejscowości, po- 

■ czem sfotografował się razem z ucze- 
1 stoikami sztafety i komitetem sędziów^ 
! skim.

Ogółem sztafeta (sześciu kolarzy) 
; przejechała 319 klin 600 mtr., pokry- 

wając dystans w 14 godz 30 -minut 
, przy 12 godzinach 13 minutach - „czy­

stej jazdy**
Przeciętna szybkość jazdy wynosi 

26 Mm. 150 mtr na godzinę. Tempo 
wahało się od 45 ikhn do 10 kim na 
godzinę w zależności od terenu Szoi 
sa naogół była błotnista i śliska, cięż-t 
ka do jazdy. Pod Nadarzynem ,‘,wysy«i 
pał s1ę“ skutkiem tego Duszyński, pę-? I 
dzący wówczas z szybkością 45 kim. 
na godzinę, po oślizgłej wąskiej ście­
żynce!. Na szczęście wypadek nie przy, 
niósł przykrych następstw.

Przez cały czas kolarzom w;a! w 
twarz silny północno-zachodni wiatr. 
Miejscami padał drobny deszcz.

Skład komisji sędziowskiej stanowi­
li: prezes W. T. C. p. H. Nakonieczni- ‘ 
koff, kapitan sportowy W. T. C. p. F. 
Woytkicwicz. sekretarz generalny Zw, 
Po1. Zw. Kolarskich p. Stefan Supińi 

jslki oraz pp. Jan ik i Kulesza.
Sztafeta wykazała niezbicie, że . 

slkromnemi środkami i niewielką ilo- | 
!ścią kolarzy można stosunkowo łatwo I 
przeprowadzić «tego rodzaju bieg, po- s 
Siadający bezwątp cnia wielkie znaczę | 
nie dla wojskowości.

NAJUCH
Berlińskiego

Datvlisiii.

$

HiSz w 
m

STOLAROW 
grać będzie z . Ktaimiadleimdioskoi rally PoMc - trener -

Klubu Tcnmsowego uległ Kożeluhowi 
po raiz drugi.

_________ . dpnbhl
przeciwko Bdgji w meiazu o ptitefr

' powiększyć szczupły zastęp 
koczków. Skoki te pomogly- 

, biegach, wyrabiając dosko-

•w

|, LANDMAN
■Wen * czołowych tenniństów nietniedhl^ srać będzie W jmfiatw Daylsa

KAROL KOŻELUH
zawodowy fn?sfc Świata w teunisie. Wywiad z ntm drukujemy bbo&j

— 11 c ma pan plany na bieżący 
stron -

— M vm roku będę silę przygoto­
wał ' , omawianego tu przed chw.i- 

a, /s-ckie boki — dziesiięc obo- 
Dz' m głównie o trening przed 

9:mpiaji:. pozatem trójskok. HOprzez 
W)tk chsk. Po Ołimpjadzie będę się । 
'Deciali/nAal (ze względu na wiek)

ANTONI CEJZIK
afisttaa Pofelkl w wWolbtoijaiclh Iiekkmittetiycwyich olptoiwIłaSla! dbWk O^yitalmiifcioim 

bEtł Sp." y/icle ciekawych rzeczy o sobie i sporcie wogólfi
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ZBIGNIEW ZANlEWICKf

POLOWANIE NA KROKODYLE
Przygody podróżnika polskiego na Amazonce

Mi lamach „Przeglądu Sporto­
wego" debiutuje tym felietonem, 
miody podróżnik polski p. Zbigniew 
Zaniewicki.

Znalazłszy sic w 20-tyni roku ży­
cia w Brazylii rozpoczął pięcio­
letnią odyssele po niezmierzonych 
przestrzeniach tego kraju, obfitują­
cą w niezliczone przejścia i przy- 

, gody.
ledną z nich — polowanie na 

krokodyle iv rozlewiskach Amazon­
ki — opowiada Czytelnikom poni­
żej.

Działo się to na Amazonce, d. 
24 lipca 23 r. Na nzekę wyjecha­
ło kilkanaście łodzi indyjskich. 
W jednej z nich zająłem miejsce 
z mym towarzyszem i kabo- 
klem ').

Łódź nasza, t. zw. kaska, zro­
biona z kory drzewnej, posuwa­
ła się szybko. Okrągłe wiosła za 
gamiały szybko wodę, a łódka 
wyskakiwała z fal tak gwałtow­
nie, iż odnosiliśmy wrażenie jaz­
dy na koniu. Wiosłowaliśmy bez 
zmęczenia — kaboklo wybierał 
wodę, która wlewała się co 
chwila przez burty. ,

Prawy brzeg Amazonki ginął 
w odległości — lewy zaś odbijał 
się w rzece tysiącem drzew. Po 
pewnym czasie wjechaliśmy w 
wązki dopływ, t. zw. Parana de , 
Lago Pequeno. I

Trzeba było miejscami prze- J 
nosić kaski na ramionach, gdyż ; 
rzeka, opadając w czerwcu, od- i 
cięła od głównego prądu jakby 
szereg jezior. Jeziora te, zwane 
tu „lago“ zamieniły się w ba-

Kaboiklos zabrali ze sobą do 
łódek wszystko co znajdowali w 
domu brzęczącego lub piszczą­
cego: bębny z kory drzewnej, 
kości tapira, metalowe naczy­
nia, psy, koguty, nawet... małe 
dzieci..

Na dany znak podniósł się o- 
kropny wrzaslk i krzyk. Ludzi 
ogarnęła jakaś wściekłość hała­
su. Dzieci zaczęły płakać, psy 
szczekać.

Pochwyciłem kawał drzewa i 
biłem niem w deskę, porwany 
ogólnym zapałem.

Pnzy akompaniamencie tej dzi 
kiej orkiestry posuwaliśmy się 
ku przeciwległemu brzegowi.

Nagle woda zakotłowała się 
jłrzed nami, na powierzchnię Je­
ziora wypłynęło kilkadziesiąt 
czarnych pni.

Były to straszliwe, kilkume­
trowe potwory. Ciała ich lśniły

się na słońcu. Początkowo bez 
ruchu — po chwili te „byki Arna 
zonki“ (jak tu nazywają kroko­
dyle) ożyły — i poczęły parskać 
z przestrachu.

Potem wszczął się wśród nich

DEMPSEY TRENUJE
Tygrys z Utah nie zrezygnował z champlonatu 

świata

gna i były siedliskiem dwu naj­
większych plag mieszkańców 
wielkiej rzeki — Karapana i Ża- 
kare — moskitów i krokodyli.

Właśnie w drugiej połowie 
lipca tubylcy urządzają wypra­
wy dla wytępienia tych okrop­
nych płazów, niszczących cały 
dobytek mieszkańców.

Lago Pequeno de Alemquer 
jest to rozlegle bagno, ale tak 
rzadkie, że można po niem po­
suwać się na łódkach. W najzu­
pełniejszej ciszy ustawiły się na
sze kaski wzdłuż brzegu w 
leg-iości dwu metrów jedna 
drugiej i czekały na rozkaz 
ataku.

od- 
od 
do

*) Kaboklo — nazwa "dawana miesz­
kańcom okolic Amazonki.

PIŁKA

Międzynarodowe mistrzostwa Fran­
cji w tennisie rozpoczynają się 24 maja 
na kortach Stade Francals w parku 
St. Cloud. Udział w tej świetnej im­
prez e o rozgłosie wszechświatowym 
wezmą następujące państwa: Poł. Af­
ryka. Hiszpania, Włochy, Rumunia, 
Czechosłowacja. AngIJa, Austria, Szwaj 
carja, St. Zjednoczone, Belgia, no i... 
Francja. Komplet asów rakiety będzie 
więc niemal zupełny. Czy przy tej oka 
zji uda się Tlldenowi ex-m!strzowl 
świata odnowić swóij prestlge, 'nad­
szarpnięty mocno od roku?... Czy La­
coste. Borotra, Cochet i Brugnon za­
trzymają nadal przy Francji miano nie 
zwyciężonej? Oto pytania, które ci­
sną się na usta każdego miłośnika bia­
łego sportu.

Nie tak łatwo Jest pogodzić się ze 
zmierzchem sławy sportowej, zwłasz­
cza gdy była ona tak wielka, jak sta­
wa mistrza mistrzów pięści, Jacka 
Dempseya.

Wprawdzie po zdecydowanej poraż­
ce, jakiej doznał on niespodziewanie 
dla siebie 1 wszystkich od Gene 'lun- 
neya. Dempsey, uznał lojalnie czasową 
wyższość nowego mistrza, lecz równo­
cześnie wyraźnie podkreślił swą „chwi 
lową“ niedyspozycję.

Dziś gdy minęło kilka miesięcy od 
gigantycznego meczu, otrzeźwienie 
Jacka poczyniło dalsze kroki. Zdał on 
sobie wreszcie dokładnie sprawę z te-
go. iż sławę .utraconą w 12 rundach 
walki na ringu — tylko na ringu zdo­
być może z powrotem. A na to trzeba 
treńlnigu, trenfugu i jeszcze raz tre­
ningu.

Tygrys z Utah, jak popularnie na­
zywano Dempseya w czasach jego
wielkości, osiadł zatem w Kalifornii,

nie do przyszłych walk, których fina­
łem ma być upragniony rewanż nad 
Tunneyem.

Trening Jacka nie jest szablonowy, 
przeciwnie, wyszukuje on coraz to no­
we oryginalne metody zaprawy fizycz 
nej jaik np.: ścinanie i rąbanie drzew, 
orka roli, turystyka wysokogórska, po 
lowanie na dzikie zw erzęta i t. d. Ten 
ostatni „zabieg treningowy" ma bar­
dziej na celu zahartowanie nerwów.

Od 6-ei rano do 21-ej DempseyJest 
na nogach, śpi zaledwie 6 godzin dzień 
nic. Podczas dnia znajduje on natural­
nie czas na techniczny trening ze zna­
komitym bokserem Buli Montagna, któ­
ry mieszka stale z ex-m strzem.

Biorąc pod uwagę niesłychany upór, 
wytrzymałość, zaciętość i energie 
Dempseya. której dal on niejednokrot­
nie dowody, można przypuścić, iż ka­
riera tego 32-letnIego boksera nie jest 
jeszcze skończona.

jnopłoch. Zwierzęta uciekały na 
druffi brzeg jeziora i dotąd zwin­
ne i ruchliwe — poczęły się te­
raz gramolić ociężale, na wybrze 
że, pomagając sobie ogonami. 
Hulk i wrzask jeszcze bardziej 
się wzmógł. Ogłupiałe jaszczu­
ry wypychały się i wspinały je­
dne na drugie.

Kilka rzuciło się na nas l jed­
na z łódek, pod uderzeniem po­
tężnego ogona poszła w drzaz­
gi, ale Indjanie uratowali się 
wpław.

Polowa myśliwych, po kola­
na w wodzie, obeszła krokody­
le, aby im spojrzeć w ślepia. 
Ustawianie się od tyłu jest bar-

WuwnvUQVi' UoidUi 4dlclll W IxdWUl HJl, 
w miejscowości górskiej (1700 mtr. nad | Świat przekona się o tem po wyni- 
poziomem morza) 1 tam pod okieim ku walki Paolino — Dempsey, która
swego managera ćwiczy się intensyw-lma odbyć się w lipcu.

Szwajcaria pokonała Austrię w Siw 
o puhair Davisa 3:2. Przebieg meczu był 
niezwykle sensacyjny gdyż pierwsze 
trzy spotkania łatwo wygrali Szwajca­
rzy i spodziewano się ich zwycięstwa 
5:0. Tymczasem diwa końcowe single 
przyniosły niemniej pewny triumf i re­
habilitację Austriaków. Wyniki szcze­
gółowe: Wuanln (Szw.) — Artens (A.) 
6:1, 6:0, 6:4; Aeschliman (Szw.) — Ma 
teika (A.) 4:6, 6:1, 6:1, 6:3; Aeschliman, 
Ferrler (Szw.) — Salm, Artens 10:8, 
6:4. 7:9. 6:2; Matejka — Wuarin 6:3, 
6:2, 6:4 i Artens—Aeschliman 7:5, 6:1, 
6:2. Jak wyniki wskazują, mistrz Szwaj- 
cjarji Aeschliman zawiódł powszechne 
oczekiwania, natomiast młody Wuarin 
okazał się przeciwnikiem wcale groź­
nym.

KOLARSTWO
Lacoste 1 Brugnon triumfowali w 

m strzostwach Anglii, rozegranych na 
placach ziemnych w Bournemouth. 
Tytuł mistrza Anglii w singlu przy- 
padl Lacostowi po zwycięstwie w fi­
nale! nad Spencem 6:1 i 6:2. Ten ostat­
ni w półfinale pokonał Brugnona w 5 
setach i był niezmiernie wyczerpany 
tą walką. — W grach eliminacyjnych 
„znlknęl." najlepsi tennisiści angiel­
scy. bici bądź przez Francuzów, bądź 
przez Spencego. Mistrzostwo w doublu 
zdobyła para Lacoste — Brugnon zwy 
ciężając w finale parę Lycet — Spen- 
ce 6:1, 6:2. 7:5. Młodziutka Betty Nu- 
thal pokonała w finale pań p. Clark 
8:6, 6:2. W roku ubiegłym w singlu 
panów zwyciężył Brugnon, bijąc w fi­
nale Austina.

Tennisiści niemieccy triumfowali na 
turn eju międzynarodowym w Mon- 
treux, zdobywając we wszystkich kon' 
kurencjach pierwsze miejsca. Molden-

Mistrzostwa trzech lig angielskich 
zdobyły definitywnie kluby: Newca- : 
stle (I), Middlcisborough (II) i Glasgow 
Rangers (III).

Królem strzelców piłkarskich w An­
glii jest środkowy napastnik M ddles- 
borough Camsell, który posiada na 
swem sumieniu 61 bramek strzelonych 
przeciwnikom w mistrzostwie. Następ 
ni po nim mogą się poszczycić „zale­
dwie" 36 bramkami.

Rapid rozgromił formalnie w Wled- 
n;u urugwajski Penarol 5:0.

Westham United, Midlesborough i 
Blackbum Rowers, trzy zawodowe 
drużyny angielskiej pierwszej ligi grać 
będą kolejno dn. 13, 22 i 29 maja w 
Kopenhadze przeciwko miejscowymkhi 
bom.

Mistrzostwa piłkarskie Niemiec we­
szły w stadium ostateczne. _ Po roze­
graniu m strzostw okręgów (jak u nas) 
następujące 16 drużyn staje do dalszej 
walki systemem puharowym: Berlin — 
Hertha. D. Sp. C., Kickers, Sr. N. — V. 
f B. Le pzig, Chcmnitzer B. C.. Poł. 
Ń. — I. F. C. Nurnberg, Sp. Ver. Furth, 
1860 Munchen, Zach. N. — Duisburger 
Sp. Ver., Schalke 04. Fortuna Dussel­
dorf, Pól. N. — Holstein Kieł, Altona 93, 
Poł. Wschód. Niem. — Breslauer Sport 
freude, Breslauer Sp. C., Baltenverband 
— Titania i V. f. B. KOnigsberg.

Ważniejsze wyniki mistrzostw Nie­
miec były następujące: Brema — Ha­
nower, mecz międzymiastowy 4:1, 
Hamburger S. V. — Altona 4:0, V. f. 
B Leipzig — Chemnitzer Ballsplelctab 
4:0 Dresdner Sp. — Tennls Borussia 
(Berlin) 6:2, S. V. Furth—Guts Muts 
(Drezno) 5:0, I. F. C. NUrnberg — Ha- 
korau 5:1.

Mstrzostwa Austrii przyniosły dal­
sze umocnienie pozycyj klubów czo­
łowych. Admira pokonała Slowan 4:0, 
Rapid — Wacker 5:1, B. A. C.^Sport- 
klub 1:0, F. A. C. — Austrię 2:1 oraz 
Simmcring — W. A. C. 2:0. Prowadzi 
Admira. mając przytem rekord strze­
lonych bramek — 65, a więc najlep­
szy atak. Drugi w tabeli B. A._ C. za­
wdzięcza natomiast swą pozycję obro 
nie, która przepuściła w 17 meczach 
tylko 14 bramek.

Bratblava przegrała nieznacznie mecz 
z Cricketerami 0:1 w Wiedniu.

Hakoah (Wiedeń), rozegrała w No­
wym Jorku mecz z drużyną Giants, 
która składa się w większości z emi-

NOŻNA
Sensacją mistrzostw węgierskich by ’ 

ła klęska Ujpesti znanego z silnej obro ■ 
ny (bracia Fogl), zadana drużynie tei 
przez Nemzetti w stosunku 1:4. Do 1 
przerwy wynik brzm at 1:1, lecz dzię : 
ki brutalności wspomnianych Foglów, 1 
Ujpelstl stracił dalsze trzy bramki z 
rzutów karnych. ।

Inne wyniki: Ferencvarosi — Vasas 1 
3:0, III Kerulet — Sabaria 3:1, Hunga- 
ria — Bastya 2:1.

Praskie Derby, mecz Slavia—Spar­
ta, zgromadziły mimo deszczu 22,000 
widzów. Gra otwarta i emocjonująca 
dopiero w drugiej połowie przyniosła 
decydujący o zwycięstwie Sparty 
punkt. Szczęśliwym strzelcem jedynej 
bramki dnia był Sima.

Holandia — Belgja, międzypaństwo­
wy mecz plfkl nożnej, rozegrany w 
Amsterdamie, przyniósł zwycięstwo 
gospodarzom w stosunku 3:2.

Horwatli, maleńki innternacjonal au­
striacki zamierza zasilić atak Rapidu. 
Równocześnie czynione rnu są propo­
zycje przez amerykańskich manage­
rów co do „przeprowadzki" za ocean.

Kalman Konrad znakomity kierow­
nik ataku Amateure, Hakoahu, a ostat 
nio Giants w Ameryce, zamierza po­
wrócić do Europy i wstąpić do buda-1 
peszteńsklego Ferencvarosi.

W Jugosławii H. A. S. K. pokonał 
Gradianskl 2:1, Beogradski — Jugosla 
via 1:0, Sand — Subotica S. C. 1:0.

Mistrzowskiej drużynie Chill w pił­
ce nożnej Colo — Colo nie powodzi się 
w Europe podobnie jak urugwajskie­
mu Penaroiowi. Madrydzkl Atletic 
Club pokonał gości łatwo 3:1.

hauer pokonał w finale Fishera 6:1, 
6:4, 1:6, 6:2, a razem z nim w doublu 
parę Ddmassius — Dungersky 6:3, 6:2, 
6:1.

Karol Kożeluh potwierdzał swe pra­
wo do tytułu zawodowego mistrza 
świata w tennisie, b jąc znowu Naju- 
cha. Mecz odbył się w Berlinie i dal 
wynik 6:4, 6:4, 6:1. Sędziował amery­
kański as rakiety William Tilden.

Borotra powrócił z Ameryki, gdzie 
odniósł szereg pierwszorzędnych suk­
cesów i mimo zmęczenia podróżą, na­
stępnego dnia grał w drużynie swego 
klubu Raomg o mistrzostwo zespoło­
we Francji, dzięki czemu Rancing 
wszedł do finału.

Betty Nuthal, jest nadzieją temmisu 
angielskiego. Szesnastoletnia ta dziew­
czynka wykazuje dziś'talent, który ka­
żę jej rokować wielkość Zuzanny Lep- 
glen. Ostatnio na turnieju w Londynie 
wygrała ona mixte double z Croos 
Reesem, a double kobiecy łącznie z p. 
Lambert.

Nowy stadion tennlsowy został wy­
budowany w Pradze z racji meczu o 
puhar Davisa: Czechosłowacja — Gre 
cja. Trybuny pomieścić mogą 5,000 o- 
sób.

Wyniki turnieju w Wimbledon, o nie 
oficjalne mistrzostwo świata w tenni­
sie, będą rozgłaszane za pośrednic­
twem specjalnej radiostacji nadawczej.

Tennisowa drużyna angielska, która 
grała przeciw Szwecji w Londyn e w 
spotkaniu o puhar Davisa składała się z 
graczy: Godfree, Gregory, Kingsley 1 
Higgs.

Południowa Afryka wysyła do Euro­
py na gry o puhar Dawisa silną druży­
nę, złożoną z Raymonda (4-ty w Wim- 
bledon 1924 r.) Spencego i Condona.

Henryk Suter as kolarstwa szwaj­
carskiego triumfował po raz drugi z 
kolei w klasycznym wyścigu szoso­
wym Paryż — Tours, wyprzedzając 
na finiszu o kolo Van Slembroucka i 
Ronseea. Przestrzeń 256 kim. przeje­
chali zwycięzcy w czasie 7 g. 9 m. 44 
sek. Po 27 sek. kończyła bieg w zacię­
tej walce następna trójka asów w po­
rządku: 4) Souchard, 5) Delbecqua, 6) 
Le Drogo. Przeciętna szybkość wyno­
siła 35 kim. na godzinę. Cały szereg 
znanych kolarzy o światowej już sła­
wie odpadl podczas wyścigu.

Eliminacyjne zawody stayerów za 
motorami odbyły się na welodromie 
Parć de Prince w Paryżu. Do finału 
mistrzostwa Francji zakwalifikowani 
zostali dwaj zwycięzcy półfinałów 
Saussin i Brunier oraz 6 innych: Mi- 
quel, Paillard, Seres, Catudal. Breau i 
Parisot. Z bardziej znanych kolarzy 
odpadli Sergent i Maronier. Najlepszy 
czas osiągnął Brunier, przebywając 
100 kim. w 1 g. 20 m. 19 sek.

Bieg naokoło Piemontu na przestrze 
ni 262 kim. wygrał mistrz Wioch Bin­
da w czasie 9 g. 11 m. (przeciętnie 28 
i pół kim. na godzinę). Startowało 65 
kolarzy — wyłącznie Włochów.

Wambst 1 Lacquehay. para znako­
mitych szeiściodniowców francuskich, 
odniosła nowy triumf w Lyonie, wy­
grywając 100 kim. b eg o wielką na-

Dederichs. niemleclkl styer, pokonał 
w,Kolonii mistrza świata Linarta w o- 
gólneii klasyfikacji trzech biegów 10, 
25 i 40 kim., aczkolwiek dwa z nich 
wygrał Belg.

W Berlinie niemiecka osada Husch- 
ke, Kroll. Midthe, Koch pokonała w 
biegu na dopędzanie zagraniczną czwór 
kę kolarzy — Klappdórp, Degafas, 
Hellebaut i Van Kempen po 9 okrąże­
niach toru.

Przestrzeń Casablanca — Paryż w 
ciągu 4 dni przebyli dwaj sportowcy 
na seryjnym samochodzie turystycz­
nym, zatrzymując się «jedynie na 3 go­
dziny w Madrycie. Dzielni automobili- 
ści, którzy raid swój podjęli dla wygra 
nia zakładu, jechali trasą Rabat, Tan- 
ger. Gibraltar, Madryt, St. Sebastiano, 
Bordeaux.

Bordeaux — Paryż. Kotarski wyścig 
szosowy odbędzie się w dwu etapach 
dn. 14 i 15 maja.

dzo niebezpieczne, gdyż wielkie 
te smoki atakują właśnie ogon i- 
mi.

Pobiegłem za myśliwymi i 
przypatrywałem się polowaniu, 
jeśli tak nazwać można spokoj­
ne mordowanie tych królów 
rzeki...

Kaboklos podchodzili ku zwie­
rzętom i przykładali im rine j 
prosto w oczy. Strzał nie mó^ 
chybić. Krokodyle podrzućmy 
Się na ogonie do góry i spadały, 
konając...

Jakiś młody kofuzo a), zle­
piony szałem zabijania, wlazł w 
sam środek stada i z pistolem 
wywalał im mózgi.

Rozległ się przeraźliwy knjk.
Spojrzałem.
To jeden z potworów lelkiem 

zamachnięciem zwalił śmrłka 
na ziemię 1 jak ręką wepchnął 
sobie ciało ogonem w olbrzymią 
paszczę...

Widok krwi ożywił wszyst­
kich drapieżców. Instynk mor­
derczy zbudził w nich poczucie 
samoobrony i chęć do walki.

Rozszalałe bestje wydzierały 
sobie zakrwawione ochłapy ofia 
ry, tłukły wściekle ogonami zie­
mię i szczerzyły zęby...

Cofnęliśmy się wgłąb lądu, a 
lodzie odpłynęły ku bokom je­
ziora.

Teraz Żakare zaczęły ofensy­
wę i jedną z małych monta- 
ryj *) zwaliły do bagna. Dwu 
wioślarzy spadło z łódki. Kroko­
dyle rzuciły się na nich i wy­
dzierały sobie strzępy ciał na­
wzajem... Czerwona plama krwi 
rozlała się na błocie.

Nie pomogły ani krzyki, ani 
strzały...

Pozostawiając dwadzieścia 
osiem trupów na brzegu—armja 
krokodylów cofnęła się w swe 
niezdobyte bagniste królestwo.

’) Rifle — strzelba.
s) Kofuzo mieszaniec rmirzy»x

Z czerwonoskórym.
ł) Montana — mała łódeczka z drze­

wa. używana w dopływach Amaz.

ROŻNE WIADOMOŚCI

BOKS

grodę wiosny. W pobiłem polu 
leźli się: 2) Bollachet, Mallet. 3) 
Namara, Girardengo, 6) Buysse. 
seret. Czas zwycięzców wynosił 
24 minut.

zna- 
Mac 
Jus- 
2 g.

W Lozannie startował znany fran­
cuski as sprintu Faucheux i udało mu 
się raz jeden pokonać Szwajcara Kauf 
mana. W dwu innych biegach ex-mistrz 
świata zajął p erwsze miejsce.

Reprezentacja Polski na mecz tenni- 
sowy o puhar Davisa z Belgią została 
ostatecznie ustalona, jak następuje: w 
singlach grać będą Kieinadei i Czetwer 
tyński, natomiast partnerem Kleinadla 
w doublu będzie Stolarow.

Romero Rojas. mistrz bokserski Chi- 
li, został znokautowany w Pensylwa­
nii przez Ameryikanina Risko.

Mistrzostwo Niemiec wagi ciężkiej 
zdobył Rudi Wagener, nokautując w 
Dortmundzie już w 2-e] rundzie do­
tychczasowego mistrza Breitenstrae- 
tera.

Paolino, mistrz Europy wag! ciężkiej 
i jego manager zostali zasuspendowaml 
przez związek bokserski stanu Nowy 
Jork. Hiszpan odmówił bowiem spotka-

- ----- . .. nia z Kelieyem, wyznaczonego mu w
grantów europejskich. Wynik brzm ał kwletniu tłumacząc się niedyspozycją 
2:2. Do przerwy Hakoah prowadziła fizyczną. jest to zapewne nowy „ka­

wał" reklamy amerykańskiej przed me-2:0.
Penarol pokonał w Zurichu jedną z 

czołowych drużyn Szw ajcarji—Young 
Fellows 1:0. Wiedeńska Austria zwy­
ciężyła w Grazu tamtejszy Sportklub 
r.o.

Morawska Slavia gościła u siebie 
wiedeński Slovan i prowadząc 3:0 nie 

■ potrafiła utrzymać przy sobie zwyc ę 
stwa. Goście przeważali po przerwie 
i wyrównali dzięki strzałom Zdarskye 
co. Wynik końcpwy 3:3.

czem Paolino — Delaney.
Routis, m strz Francji wagi piór­

kowej, pokonał w Nowym Jorku po 12 
rundach na punkty amerykańskiego bo­
ksera Kairola Tremanie.

Mistrzostwa amatorskie Anglii dały 
następujących nowych mistrzów: ('od 
wagi muszej do ciężkiej) J, Rolland, E. 
Warwick, J. Webster, W. J. Hunt, H. 
T. Dunn, J. Crawley, A. Jackson, C. J. 
Capper.

Ten ostatni wyjechał już do Berlina, 
gdzie weźmie udzal w międzynarodo­
wym konkursie, poczem uda się do 
Brukselli. Mecz Polska — Belgja odbę­
dzie się tam w dn. 20 — 22 b. m.

PIEGI
radykalnie usuwa od 20 lat 

znany 

Krem IiANDIi
Mmerie ifOrient Warszawa

ZETONY, PLAKETY 
do wszelkich zawodów sportowych 

dostarcza 

Jan Widliński
KRAKÓW, Rynek, Linia A—B. 45.

Wystrzegać się naśladownictw

5

Oszczepy >. „ 9.— 
Tyczki b. „ „ 20.— 
Kule żel. , 3.75 
Luki Indyjskie „

SIATKI TENNISOWE
oraz do Voley-Ballu poleca tanio. 

Hurt i detal

Józef Futerman
Marszałkowska 135, telef. 126-28.

Nikt nie jest prorokiem między swe- 
ml... Przystawię to znajduje całkowite 
potwierdzienie w życiu sportowem. Oto 
Francja zaangażowała na trenera olim­
pijskiego w atletyce Szwajcara Cha- 
puis, Włochy — Węgra Rzeznotitsa, 
Szwajcaria Włocha — Bianchi, Wę­
gry — Francuza Casseura it.d. Czyż 
każdy z tych trenerów nie mógłby u- 
czyć właśnie swych rodaków....

3,800,000 widzów przyglądało, się w 
r. b. rozgrywkom o puhar Anglii. Jego 
zdobywca drużyna Cardiff City przyj­
mowana była w rodzinnem mieście en 
tuzjastycznie. Uprzednio już pociągo­
wi z Londynu do Cardiff towarzyszy­
ły 3 aeroplany, specjalnie wysiane ja 
ko „straż honorowa1*. Na dworcu w 
Cardiff zebrał się tłum lOO-tyśiączny 
i cały korpus policyjny musiał być 
zmobiizowany dla utrzymania porząd 
ku. W otwartem luksusowem aucie 
przewieziono powoli piłkarzy przez* 
całe miasto, aby wszyscy mogli się na 
cieszyć ich widokiem. Kapitan druży­
ny Keenor stał cały czas aucie, 
trzymając wysoko w górze zaszczytne 
trofeum — puhar Anglii. Wieczorem 
burmistrz miasta wydał na, cześć zwy 
cięzców wspaniały bankiet..,'

Tak przyjmują zwycięzców sporto­
wych w Anglii.

Na oryginalny pomysł odtworzenia 
w Antwerpii przebiegu meczu piłkar­
skiego Holandia — Belgja, rozgrywa­
nego w Amsterdamie wpadł pewien 
dziennikarz belgijski. Na wielkiej ta­
blicy, przedstawiającej .boisko, spe­
cjalny funkcjonariusz połączony tele­
fonicznie z trybuną prasową w Am-

...I ZNÓW TAK, JAK PRZED WOJNĄ
Rozpoczynamy sprzedaż naszych rowerów 

znanej marki Maison „Ormonde” na
9 długoterminowych rat 

FABRYCZNY SKŁSD ROWEROW 
Haison „Ormonde", K. LIPIHSKI, Warszawa, Jasna 5 

GMACH FILHARMONII

FABRYKA..SP ORT ING"

Mika IklMhiia „DOMMBPORT** ŁJiral. 16
POLECA w WIELKIM WYBORZEIII

Dyski od aŁ 9.— .22.*^ Hantle żel. po zł, 1,30 za kg.
~ 16,— Kólkti jesionowe po zł. 14 —

30.— Tiapez z linimi dla dorosl. 17.— 
8j50 “ 

40,— 
12.50 

2.75 
11.—

Strzały tr/iinowe 
Koszulki i.-aiil.
Koszule gimn. satynowe

Rakiety Szlaz. od 150.— 200.— 
Pant. teńn. g. pod od 9.— 12.— 
Piłki SHaz. od 42.—66.— za tuz. 
Siatki tennisowe od 38.— 60.— 
Rakiety solid, od 270.— 350,—

ATLETYKA
Prasa niemiecka ostro krytykuje, 

swych dwu asów lekkiej atletyki Hou- 
bena i Pelfzera za ,;ńieoględne“ prze­
kraczanie zasad amatorstwa. co może 
się oczywiście ’ skończyć. riiedóptfsz- 
czeniem ich do igrzysk olimpijskich, na 
których tak bardzo . Niemcom zależy. 
Chodzi tu głównie o film wyświetla­
jący zwycięstwo Peitzera nad Nijrmim 
i Widem w Berlinie. ,Tytuł obrazu 
brzmi „Dzień triumfu Peltzelra", a za- 
wieri on obrazy, gdy słynny . biegacz 
je śniadanie i zachwala z ekranu roz­
maite produkty żywnościowe. Rzecz 
prosta, że nie dzieje się to platohicz- 
ne. To też ostrożni Niemcy udają naiw- 
nych' i ostrzegają narazie swego boha­
tera sportowego.

Piękny wynik w skoku o tyczce o- 
siągnął wiedeńczyk Held, skacząc 3 
mtr. 72 cm. Na tych samych zawodach 
Sóllinger z Grazu rzucił kulą 14 mtr 
67 cm.

Rekord świata w biegu 440 ‘yardów 
przeż 'płotki pol>9 'A'meryk*a'tt'ń'-'Gfiufri- 
bles w czasie 54'/io sek. Dawniej nale-. 
żal on do Nortona.

sterdamie, przdsuwał kulkę w miarę 
napływających o stanie gry wiadomo­
ści. Gdy piłka była w posiadaniu Bel­
gów — kolor kulki na tablicy był 
czerwony, gdy Holendrzy zawładnęli 
piłką—kulka stawała się żółta. Wszyst 
ko to stwarza podobno tak pasjonują­
ce widowisko, że przyglądały mu się 
.tłumy publiczności, naturalnie za o- 
płatą.

Międzynarodowy meetlng pływacki 
odbędzie s ę dn. 14 i 15 maja w Ber­
linie. Udział w nim wezmą, między in- 
nemi, Arne Borg, Barany oraz mi­
strzowskie drużyny Water Polo An­
glii i Szwecji.

Rlgoulot i Cadine dwaj nafsiUnldisi 
ludzie świata zmierzą się znów w me­
czu dziesięciobojowyim w Wiednu. 
Spotkanie to odbędzie się w końcu 
czerwca. Trzykrotnie już Rigoulot z 
walki takiej wychodził zwycięsko.

Michel, rekoTitowy zdobywca kanału 
La Manche wpław, zamierza podjąć' 
próbę przepłynięcia jeziora Genewskie­
go między miastami Montreux I Gene­
wą. Jeżeli Francuzowi uda się pokonać 
owe 70 kim. niezmiennie chłodnych wód 
jeziora, będzie on musiał zużytkować 
na to conajmn ej 25 godzin czasu.

Rald lotniczy Paryż, Belgrad, Alep, 
Djask, Karach!, Bombay. w ciągu 7 dmi 
odbyli Jugosłowianie, kpt. Soudermayer 
i Baylac na aparacie Potez 25. Dzietni 
lotnicy za kilka dni wyruszają w JW- 
wrotną podróż.

Wielki tytuł mistrza świata wagi pół­
ciężkiej jak się okazuje poświęcił Jack 
Delaney dla jeszcze większych pienię­
dzy. Otrzyma on bowiem za walkę z 
Paolino pól miljona dolarów. razi® 
przegranej — tytuł i tak byłby zadiwla 
ny — zwycięstwo wróci mu go napew- 
no wraz z popularnością. A pieniądze 
pozostaną w kieszeni. ■

■CocheL jeden trójki 
tennisistów Francji i świata ódzaacza 
:slę formą niesłychanie zmienną, y3 
.liście pokonanych posiada on Lacosta. 
Borotrę, Tiidena, Richardsa, a wl«c 
większych asów rakiety. Równocześnie 
wszakże Cochet „poszczycić" sie może 
porażkami od mało- znanych tennisi- 
stów. Ostatnio przegrał on z Francu­
zem Baissus 6:0, 6:0, w pięć dni poi®11 
pogromił go podobnie wykazując świe­
tną kondycję, lecz po tygodniu ulegi 
znów jakiemuś drugorzędnemu PrM" 
ciwnikowi w 3 setach. Jak na mistrza 
świata — forma nieco zbyt kapryśna.

AngIJa rozegra w sezonie bieżącym 
następujące spotkania międzypaństwo 
we w tennisie: 18 — 21 maja z Cze­
chosłowacją w Pradze; 9 — 11 czerw­
ca z Holandią w Felixstowe; 17 — 
czerwca z Francją w Eastbourn (mecz 
pań); 8 — 9 lipca z Irlandją w Dum­
nie i 11—13 sierpnia ze Stanami zjeu- 
noczonemi (mecz pań) w 
Naturalnie nie wchodzą tu w racnuov 
mecze o puhar Davisa, których 
by będą mieli również 4, gdyż n ewa * 
pliwie dojdą do finału grupy eiiroptr 
sklej (jak rok rocznie) z Francją
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Wieczór bokserski
w Mysłowicach
dniu 1 b. m. odbyły się w hotelu 

poUmia" w Mysłowicach międzynaro­
dowe w alk. bokserskie przy udziale 
pijarzy niemieckich z Wrocławia. 
Waga musza: Pioskowik (09 Myslo- 
ffice> bije na .punkty mistrza woje­
wództwa śląskiego Syneczka II (B. K. 
5. Kam wice).

Waga średnia: Snopek II (B. K. S. 
Katowice) bije na punkty Czerwienia 
(09 Mysłowice).

Waga piórkowa: Obst (Bratlslavia 
Wrocław) — Krautwurst (mistrz woje­
wództwa śląskiego). Wynik remisowy. 
Niemiec był techmczn.e znacznie lep­
szy. .

Waga lekka: Wlcsner (mfetrz poi. 
wsclt. Niemiec) — Wende (mistrz Pol­
ski). Najładniejsza walka wieczoru. Po 
twardej i zaciętej walce wygrywa na 
punkty Wende.

Waga pólśrednda: Marguart (Brati- 
slavia Wrocław) — Hermet (mistrz 
woj. Śląsk. Mysłowice). Walka nieroz- 
strzygn ęta.

Waga półciężka: Meier (Bratlslavia 
Wrocław) — Kupka (B. K. S. Katowi­
ce. mistrz woj. śląskiego). Wynik remi
sowy.

CO MÓWIĄ O POGONI
CYFRY STATYSTYCZNE

Nowiny kolarskie !
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Załączone poniżej zestawienia cyfro­
we czterech zwycięskich lat walki Po­
goni lwowskiej o zaszczytny tytuł pol­
skiej mistrzowskiej drużyny piłkarskiej, 
są najbardziej wymownym wyrazem 
przewagi zespołu lwowskiego nad po- 
zostałemi drużynami polskiemi,

W tym wypadku matematyka cyfr 
jest jak na football dziwnie wyrazista 
omal sprawiedliwa i w pełni podkreśla 
zarówno nieustępliwość obronną mi­
strza Polski, jak i wspaniale walory je­
go niezastąpionego napadu.

W roku 1922/23 najlepszym strzelcem 
drużyny był W. Kuchar, który z ogółu 
96 bramek, uzyskanych w grach mi­
strzowskich strzelił — aż 41! Dalej 
idą: Batsch — 25, Garbień — 15, SIo- 
necki — 7, Asłanowicz — 2, Juras — 1, 
oraz valk-over 5:0. Z 14-tu bramek stra 
conych Haczewskl puścił 10, a M. Ku­
char — 4. W roku tym Pogoń grała w 
składzie: Haczewski (M. Kuchar); 0- 
learczyk — Ignarowicz; Schneider — 
Wójcicki — Gulicz: Stonecki—Batsch— 
W. Kuchar — Garbień — Juras (Asta- 
nowicz).

W roku 1923/24 królem strzału w Po­
goni był Batsch z 39 bramkami na 116

Waga ciężka: Schubert (mistrz poi. ogółem zyskanych w mistrzostwach, 
wscli. Niemiec) — Snopek (B. K. S. Dalej idą: W. Kuchar — 36, Garbień — 
Katowice).. Walka nierozstrzygnięta. 123, Juras — 6, Slonecki — 5, Szabakie-

SPORT w SZKOLE
Święto sportowe warszawskiej mło 

dzieży szkolnej pomimo przygotowa­
nia materiału, jest w dalszym ciągu 
niepewne. Dużo szkól odpowiedziało 
odmownie, część zaś nie wypowiedzią 
la się dotychczas. W razie dojścia do 
skutku, program składałby się z popi­
sowej lekcji gimnastyki męskiej i żeń­
skiej. według wzorów opracowanych 
przez komisje, oraz pokazu gier i ćwi­
czeń lekkoatletycznych.

W dniach poprzedzających święto 
zoUaną zorganizowane zawody spor­
towe z uwzględnieniem punktacji dru­
żynowej: w lekkiej atletyce, grach 
sportowych, po raz pierwszy w str.ze-
laniu, oraz w pływaniu.

Program zawodów pływackich był­
by następujący:

Dla chłopców: bieg 100 mtr. (styl 
klasyczny), 100 mtr. (dowolny), 300 
mtr. (dowolny), sztafeta 4 x 50 mtr., 
skok dowolny z 3 mtr.

Dla dziewcząt: bieg 50 mtr. (styl 
klasyczny), 50 mtr. (dowolny). 200 m. 
(dowolny), sztafeta 4 x 50 mtr., skok 
dowolny z 3 mtr.

Punktacja została wzięta z zawo­
dów o mistrzostwo Polski

Pracami przygotowawczemi komisji 
święta sportowego kieruje p. Bolesław 
Olszewski. Dzień popisu wypadnie 
przy końcu maja.

Po konferencji wychowania fizycz­
nego w stolicy, zorganizowanej z ini­
cjatywy ppulk. Sikorskiego, odbędzie 
się podobna w dn, .11 i 12 maja w To­
rna u. Udział w niej wezmą wycho­

wawcy fizyczni i dyrektorzy szkól po 
morskich. Konferencja ma na celu za­
poznanie kierowników ćwiczeń cielek- 
snych z nowemi metodami, zasobem 
materiału ćwiczebnego oraz omówie­
nie warunków pracy w szkołach dy­
rekcji pomorskiej.

W Wilnie odbyt się zjazd kierowni­
ków ćwiczeń cielesnych kuratorium 
szkolnego wileńskiego. Przewodniczył 
obradom wizytator Młodkowski. Zjazd 
oprócz obrad, poświęcił dużo czasu na 
lekcje praktyczne, wśród których wy­
różnił się p. Czyżewski, prowadząc 
ćwiczenia zabawowe dla dzieci w Wie 
ku od 10 — 12 lat.

STANISŁAWÓW
Rewera — 49 p. p. (Kołomyja) 2:1. 

Rewera w doskonałej formie. Wojsko­
wych uchronił bramkarz od wyższej 
Przegranej. Bramki: Kwieciński i Wit- 
wicki. Sędzia p. Kaswiner. ,

Sokół (Górka) — Stanisławowla 2:1. 
Po zwycięstwach nad Rewerą i Ha- 
koahem, Stan.stawowia odnosi pierw­
szą w tym sezonie porażkę od C-kl. 
drożyny.

Rewera — 49 p. p. 4:1. W dniu świę­
ta narodowego Rewera zdobywa po b. 
ładnej grze piękne i zasłużone- zwy- 
cęstwo. Sędziował p. Klammer.

SUWAŁKI
41 p. p. — Sarmata 1:0. Spotkanie 

trzeciomajowe na boisku 41 p. p. Je­
dyną bramkę zdobył z karnego Klim- 
k cwiez. Sarmata nie wykorzystał aż 
trzech karnych. Sędziował por. Traj-

wicz — 4, Tarczyński — 2, Asłanowicz 
—1. Z 16-tu bramek straconych po 8 
puścili Haczewski i M. Kuchar.

Pogoń grała wtedy w składzie: M. 
Kuchar (Haczewski); Olearczyk — Ig­
narowicz; Schneider — Fichtel — Gu­
licz; Slonecki (Tarczyński) — Batsch 
(Asłanowicz) — W. Kuchar — Garbień 
— Szabakiewlcz.

W roku 1924/25 prym w uzyskanych 
bramkach uzyskuje znów W. Kuchar z 
łupelm 24 golów na 55 uzyskanych wo- 
góle. Dalej idą: Batsch — 14, Garbień—

9, Slonecki — 4, Urich — 2, Szabakie- 
wicz — 1, samobójcza — 1. Z siedmiu 
bramek straconych Górlitz puścił 4, 
Lachowicz — 2 i M. Kuchar — 1.

Drużyna grata w składzie: Górlitz 
(Lachowicz, M. Kuchar); Gebartowski 
— Olearczyk; Hanke — Fichtel — Gu­
licz; Slonecki (Urich) — Batsch — W. 
Kuchar — Garb eń — Szabakiewlcz.

Wreszcie z 74 bramek uzyskanych w 
mistrzostwach przez Pogoń w roku u- 
bicgłyin — 1926 najwięcej, bo 24 strze­
lił znów W. Kuchar przed Batschem —

RODZAJE MECZÓW Ogółem Wygrane Remis Przegrane
Stosunek 
bramek

1923
rozegrano ogółem 16 14 1 1 96:14

0 mistrzostwo okręgu 8 8 — —• 54:4

0 mistrzostwo grupy 6 5 1 37:6

gry finałowe 2 1 1 — 54

1924
rozegrano ogółem 19 17 1 1 116:16

0 mistrzostwo okręgu 10 9 -1 — 68:10

0 mistrzostwo grupy 6 6 — •— 42:3

gry finałowe 3 2 — 1 6:3

1925
rozegrano ogółem 18 15 2 1 55:7

0 mistrzostwo okręgu 10 8 1 1 35:3

0 mistrzostwo grupy 4 4 — 12:1.

gry finałowe 4 3 1 — 8:3

1926
rozegrano ogółem 18- 13 5 74:23

0 mistrzostwo okręgu 10 7 3 — 37:16

0 mistrzostwo grupy 4 4 — — 24:2

gry finałowe , 4 2 2 — 13:5

18, Garbieniem — 16, Urichem — 5, 
Szabakiewiczem — 4, Hankem — 2, 
Fichtlcm — 2, Senzem — 1. Łysykletn 
— 1 i samobójczą — 1. Wszystkie 23 
bramki stracone w tym sezonie musi 
zapisać na swe konto Lachowicz.

Skład Pogoni: Lachowicz; Gebar- 
towski (Mauer)—Olearczyk; Hanke — 
Fichtel — Deutschman; Urich (Heibel, 
Łysyk) — Batsch — W. Kuchar — 
Garbień (Senze) — Szabakiewlcz.

Ogólny bilans za owe cztery lata, w 
ciągu których Pogoń nie pozwoliła wy­
drzeć sobie zaszczytnego miana mi­
strza Polski brzmi następująco: ogółem 
meczy o mistrzostwo rozegrano 71; z 
tego wygrano 59, nierozegrano — 9, 
przegrano — 3 (I); stosunek bramek 
zyskanych do straconych brzmi Impo­
nująco: 341:60 na korzyść Pogoni.

Bezapelacyjnym królem strzału za 
ten okres okazał się najlepszy sporto­
wiec polski Wacław Kuchar, który u- 
zyskat 125 bramek. Dalej idą: Batsch— 
96; Garbień — 63, Stonecki — 16, Sza- 
bakiewicz — 9, Juras i Urich po 7, 
valk-over 5, Asłanowicz 3, Tarczyński. 
Fichtel, Hanke — po 2, samobójcze—2,

z Krakowa
Otwarcie sezonu wyścigowego. Dula 

1 maja b. r. urządziła Sekcja Cykli­
stów K. S. Hakoah pierwsze wyścigi 
kolarskie na szosie mogilańsktej. Na 
starcie z powodu złej pogody mało o- ■ 
sób. Biegów było 4. 1. Bieg otwarcia ; 
10 km. wygrał przy 9-clu startują- 1 
cych Hiłfsłeiin z Makabi w czasie 21 m. 
25 sek. 2-gl Ślęzak Garbarnia o 100 m. : 
w tyle. 3-ci Podgórski Cracovia. Bieg , 
ogólny 30 kim.: 1-szy Krobot Cracoyia 
56.16 m. 2-gl BiaHk Crac. o 2 sek. w ty- 
le. 3-ci Jakóbiec Garbarnia. Czasy zbyt 
dobre, zdaje się iż trasa była medo- 
kładnie odmierzona, t enubar dziej ią
bieg ten odbył się z trzema nawrotami. । 
Bieg turystów 10 km.: l-szy Ginz 24.16 
m. 2-gi Kornhauser 26.42.

Zawodnicy startowali naogol na 
maszynach wyścigowych. Ostatni bieg 
pocieszenia 5 klim.: 1-szy Zieliński Gar­
barnia czas 11.05. 2-gi Klinger. 3-ci Roi 
senstrauch obaj Hakoah.

K. K. C. 1 M., oraz kluby Borek Fa1- 
tęokl i Wieliczka odbyły 1 b. m. wspól­
ną wycieczkę do puszczy Niepołomic- 
kiej. Makabi.udała się na wycieczkę do
Bolechowie.

Łazarski, mistrz Polski w jeźdżieSenze i Łysyik po 1. Łazarski, mistrz Polski w jez z
Że straconych 60-ciu bramek puści- szybkiej, będzie jeszcze w tym roKu 

U: Lachowicz — 25, Haczewski — 18, bronić swego tytułu podczas mir 
M. Kuchar — 13 i Górlitz — 4. ‘strzostw związkowych.

WIEŚCI Z BYDGOSZCZY
Lekka atletyka

Zawody uczniów szkół średnich. 100 
mtr. 1) Szukalski (Gimn. Hum.) 12.4 
sek., 2) Dotkowski (Gimn. Kopem.), 3) 
Guhl (Kopernik). Skok wwyż:l) Drzy­
cimski (Humanist.) 1.50 m., 2) Góra- 
lewski (Hum.) 1.45 m. i Poniecki 
(Gimn. Klasycz.) 1-45 m. Skok wdał: 
1) Drzycimski (Hum.) 5.68 m., 2) Góra- 
lewslki (Hum.) 5.44 m.. 3) Guhl (Kopdr.) 
5.29 m. Pchnięcie kulą: 1) Drzycimski 
i 1.10 m., 2) Góralewski 10.19 m.. 3) 
Guhl 24.02 m. Rzut dyskiem: 1) Drzy­
cimski 26.26 m., 2) Zieliński (Klas.) 
25.25 m.. 3) Guhl 24.02 m. Rzut oszcze 
pem; 1) Guhl 33.30 m. (poza konku-

Zwycięstwo Polonii nad Wisłą 2H
Mistrz stolicy zbliża się do czoła tabeli ligowe]

Tak emocjonującego meczu jak wtór 
kowe spotkanie w Parku Sobieskiego 
Warszawa nie widziała od czasu słyn­
nych spotkań finałowych Polonia—Po­
goń z jesieni roku ubiegłego.

To też chłodna naogół publiczność 
warszawska tym razem rozgrzała silę 
na dobre, sama gra zaś nadała meczo­
wi tak rzadko obserwowany w Polsce 
charaktelr widowiska, które zapiera od 
dech w piersi i porywa każdego widza.

Do wywołania tego nastroju przyczy 
nil się decydująco sposób walczenia 
obu przeciwników. Gra była może nie­
co bezładna, ale szybka, ambitna, pory­
wająca i naszpikowana tragiczńemi dla 
obu drużyn momentami podbramkowe­
mu Groźne sytuacje przewijały się jak 
we wstędze kinematograficznej i do o- 
statniej chwili nie można było przesą­
dzić wyniku cyfrowego meczu.

Drużyny wystąpiły w składach na­
stępujących:

Wisła: Folga; Burek — Skrynko- 
wicz; Bajorek — Kotlarczyk — Maków 
siki; Adamek — Reyman III — Rey­
man I — Kowalski — Balcer.

Potouja: Gross; Jelski — Butanów; 
Tupalski — Loth I — Loth IV; Zimow­
ski — Ataszewski — Grabowski — Em-

RADOMSKO
Hakoah — Jordania (Częstochowa) 

2:1. Gra niżej poziomu. Goście słabi.
GRODZISK MAZOWIECKI

„Lechja" — „Czarni" (Warszawa) 
9:1. Bramki dla Lecliji zdobyli: Koś­
ni., । 4. Lewandowski 2, Wieszczycki 
1. Gladecki 1. Jeden gol samobójczy.

TRZEBINIA
K. S. „Trzebinia" — „Uranja" Kra- 

Mv. 3:0 (1:0). 27.4. Zawody o mistrzo 
sta । kl. B. Bramki zdobyli Tadeusz 

Aki dwie, Kołodziejczyk jedną.,
K. S. „Trzebinia" — Ż. K. S. „Ama- 

torzy" Kraków 5:3 (2:2). 1.5. Zawody 
°.in -.trzostwo kl. B. Drużyna Amato- 
ri,,'V (po dokonanej fuzji z Hakadu- 
reni) przedstawia obecnie zespól wca- 
L' dobry, u którego jednak niemile 
^rażeife robi brak wychowania spor- 
toweg.) poszczególnych jednostek.

KIELCE
..Sokół" — Zw. Hallerczyków 11:0.

-cpsi z „Sokola" byli Kołganowski, 
panaj Aleksandrowicz, ze Zw. Hal- 
,crvzyków Domagała. Sędzia p. Czar- 
iiecid.

W dniu 3 maja odbył się bieg wlicz- 
’7y; jójpK0 trasa wynosiła 2.5 kim. 
Awodmkow zgłosiło się na starcie 
tH-cn. T ierwsze m.ejsce zdobył p.

z 2 p. a. p., drugie p.
Metryczka ze „Strzelca".

Czapek sport.
nadeszły nowe 

\ modele. Kapeluszy 
■p olbrzymi wybór

a Młodkowski
PI. Trzech Krzyży 1S

RAKIETY SCAZENGERS*A 
i James’a nadeszły.

POLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
warszawa, HOŻA 19.

poleca wszelkie przybory 
do tennisa.

chowicz — Krygier.
W ciągu pierwszych 

wzajemnego badania się 
nieznacznie góruje nad

20-tu minut 
w polu Wista 
gospodarzami

w technice i lepszem ustawianiu się. 
Pracowity Kotlarczyk 1 Reyman I-szy 
napróżno forsują swych lotnych skrzy­
dłowych: Adamka trzyma w szachu 
Loth IV-ty i Bułanow, a Balcer w czu­
tej opiece Tupatekiego, a zwłaszcza do­
skonałego Jefekiego formalnie nie do­
chodzi do głosu.

Natomiast skrzydłowi Polonji często 
gęsto inicjują wypady likwidowane nie­
mal z reguły ich centrami... na aut.

Sprzymierzeni z wiatrem warszawia 
cy rozgrywają się z każdą minutą, aż 
wreszcie przechodzą do generalnej o- 
fensywy, z której kleszczy czerwoni 
uwalniają się tylko na krótkie mo­
menty.

Jeden z takich wypadów wykorzy­
stuje Adamek, aby kontuzjować leżą­
cego na ziemi Grossa. Chodzenie na 
bramkarza u Adamka obserwować mo­
żna notorycznie, to też pp. sędziowie

Żetony i Nagrody 
Sportowe

Zawsze gotowe, ze wszystkich 
dziedzin sportu 

poleca po cenach najtańszych 
STANISŁAW REISING 

Rok założenia fiirmy — 1865.
Warszawa

ul. Niecała 1, tel. 198-38, 14-52.
Cenniki i wzory wysyłamy na 

żądanie.

powinni gracza tego otoczyć bardziej 
czulą opieką.

Tymczasem bombardowanie bramki 
Wisły przez Polonię nie odnosi żad­
nych pozytywnych rezultatów. Szybka 
obrona krakowian nie daje naogół czar­
nym dojść do głosu, a nieliczne ich 
strzały nie mogą znaleźć sobie drogi 
w gęstwie nóg wiślaków. Pięknym mo­
mentem tego odcinku gry jest kapital­
na obrona ostrego strzału Tupalsklego 
przez Folgę pięściami.

Po zmianie stron początkowo znów 
lekka przewaga gości, w polu bezsprze­
cznie lepszych od Polonii.

Piękno gry zaczyna psuć dobry do 
przerwy sędzia kpt. Niedźwirski ze 
Lwowa, który odgwizduje wiele nie­
istotnych fouli, puszcza kilka niebez­
piecznych spalonych Adamka i wydaje 
błędne orzeczenia. Ponieważ krzywdzą 
one najczęściej gospodarzy, do głosu 
zaczyna przychodzić galeria; aitmosfę- 
ra gry nasyca się coraz bardziej elek­
trycznością.

Zdobycie bramki przez Reymana I 
z -rzutu wolnego, który Gross z piersi 
wypuszcza do siatki zdaje się że prze­
sądza wynik.

Tymczasem Poionja nietyiko że u-

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. Jan Piórk., Kraków. Brak miej-

sca daje nam się bardzo we znaki, 
narazie jednakże nie możemy ani po­
większyć objętości pisma, ani też wy­
chodzić dwa razy w tygodniu. Dzię­
kujemy za słowa uznania.

P. Cz. Skow„ Kielce. Dziękujemy. 
Z Kielc mógłby pan wysyłać wiado­
mości natychmiast po zawodach, w 
niedzielę wieczorem. — we wtorek 
ukazałyby się już w „Prz. Sport.".

P. S. Stefanowskl. Brodnica n. Dr. 
Dziękujemy seirdecznie za gorące pray 
jęcie. Wszyscy wymienieni gracze, z 
wyjątkiem'Czyżewskiego, są czynni w 
barwach „Polonii".

P. A. Mel., Starogard. Bardzo cieka­
we. Dziękujemy. Prawdopodobnie sko 
rzysitamy.

K. S. „Trzebinia". Oczywiście sko­
rzystamy. Czy n'ie dałoby się przy­
śpieszyć wysyłki listu, tak byśmy wia 
domości otrzymywali w pon edzialek 
rano?

Pp. Magn, 1 Kucz., Warszawa. Ta­
belkę umieściliśmy w ub. numerze.

„Czytelnik". Żychlin. Rekordzistą 
jest Szenajch. Opis zawodów we Wło­
szech znalazł pan w dwu ostatnich nu­
merach.

P. J. Rub„ Tarnów. Dziękujemy za 
pomoc. Zdjęcia niestety nie do użytku.

P. Eug. Moss. Warszawa. W. T. C. 
przesunęło otwarcie sezonu na 15 b. m.

P, B. Lubowski, Stonhn. O zdjęcie 
prosimy. Musi być wyraźne'. Wiado­
mości koniecznie zwięźlej.

P. Wł. Żech., Baranowicza. Płatne­
go korespondenta w Baranowiczach u- 
tnzymywać nie możemy. O zdjęcie 
prosimy.

P. Mlecz. Kop., Rzeszów. Bardzo 
uprzejmie prosimy i czekamy. Jak- 
■najszybciej.

P. Boi. Koltup., Grupa. Odpowie ad­
ministracja.

Sportowiec, Lwów. Do czasu zlik-
widowania rozłamu piłkarskiego z kon 
kursem takim nie wystąpimy. Liga 
nietyiko nie została zatwierdzona 
przez F. I. F. A.. lecz drużynom za­
granicznym F. I. F. A. zabroniła grać 
z zespołami 1 gowemi. Jest to oczywi­
ście rezultat akcji P. Z. P. N-u. Mecz 
Pogoń — Hasmonea unieważniono. T. 
K. S. — Polonia nie. Wójcik przeszedł 
znów z Wisły do Cracovii. KontreL 
dans graczy jest jeszcze jednym do­
wodem więcej, że rozłam należałoby 
zlikwidować czemprędzej. Pozdrowie­
nia.

P. Juli. Dam.. Włocławek. Bolejemy 
i my, ale dlaczego panów e nie wybie- 
rzecie kogo z pośród siebie i nie po­
lecicie mu pisywania korespondencyj? 
Niewątpliwy interes klubu wymaga, 
by o nim kraj coś wiedział i słyszał. 
„Propaganda" polegająca na milczeniu 
o wszystkim, co się dzieje, jest ideal­
nym środkidm do zabijania inicjatywy, 
ruchu i pracy. Będziemy wdzięczni za 
pomoc i bardzo o rtią prosimy.

P. W. Rycht„ Bydgoszcz. Bardzo 
prosimy, tylko w zwięźlejszej formie 
r koniecznie natychmiast po zawodach. 
Koszty pokryjemy. Legitymację wy- 
ślemy.

Er. Leys.. Freiburg (Niemcy). Pre­
numeratę (4.50 zł. za 'kwartał) prze­
słać można przekazem lub listem po­
leconym.

P. A. Kalisz., Wilno. Zdjęcia musimy 
nasamprzód obejrzeć, gdyż z prakty­
ki wiemy, że większość nadsyłanych 
nie nadaje się niestety do reprodukcji. 
Prosimy uprzejmie o przystanie.

P. W. S., N. Sącz. Wpierw prosimy 
o wiadomość. Później pomówimy o in­
nych rzeczach.

P.' K. Kub„ Radom. Dziękujemy u- 
przejmie. Prosimy na przyszłość ko­
niecznie natychmiast po zawodach.

walnia się szybko od ucisku Wisły, 
ale zaczyna nową serję siwych zacie­
kłych ataków. Jeden z nich po pięk­
nem dośrodkowaniu Zimowskiego za­
mienia w punkt rewanżowy Grabowski.

Po bramce tej temperatura zarówno 
boiska, jak widowni podnosi się jesz­
cze wyraźniej. Publiczność zrażona nie 
co brutalną grą gości i rozstrzygnię­
ciami sędziego opowiada swe sympatie 
niedwuznacznie za Polonią., 
~ „Poł»żńe4‘źyczeńia tlumjó w spełniają 

się, gdy po strzale Tupatekiego Folga 
potyka się i upuszcza piłkę, która od­
bija się od nogi nadbiegającego Ata- 
szewskiego i,wpada do siatki.

Mecz wygrywa Polonia 2:1.
Dla Polonji sukces to nielada, gdyż 

w rocznikach klubu, mimo świetnych 
zwycięstw nad najsiłniejszemi drużyna 
mi Plolski, nie można się było doszu­
kać zwycięstwa nad Wisłą.

Przechodząc do oceny gry zazna­
czyć trzeba brak u obu przeciwników 
maestrii technicznej i kombinacyjnej 
jaka cechuje taką Pogoń, czy Craco- 
vię względnie Wartę w pełni ich for­
my. Natomiast bojowość i kondycja fi­
zyczna obu drużyn była rzeczywiście 
imponująca: gra przerzucała się bły­
skawicznie od bramki do bratmki, a 
każda akcja sprawiała wrażenie ataku 
tanków, który Wszystko musi złamać 
i przezwyciężyć.

Obie drużyny nie miały punktów spe 
cjalnie słabych; najlepszemi częściami 
ich drużyn były linje pomocy i obrony, 
przyczem w sumie gra tyłów Polonji 
była lepsza, ni Wisły.

Z dziesięciu graczy defensywy na 
czoło wybił się szybki, doskonale u- 
stawiający się, odważny, skuteczny w 
taklmgu i bardzo pewny technicznie 
Jelski. Tupalski. poza nieustępliwością 
w defensywie posiada wielki atut w po­
staci mocnego strzału na bramkę.

W Wiśle zadziwiała mrólweza pra­
cowitość i gra głową Kotlarczyka, o- 
raz szybkość i ostry taklińg ‘ Burka.

W liniach napadu po zgaszeniu 
gwiazd Wisły Adamka i Balcera przez 
tyły Polonii, nie błyszczały żadne ta­
lenty. Wszyscy grali ambitnie i z my­
ślą. Ze wiele ich zamierzeń zostało nie 
zrealizowanych, wina to pnzedewszyśt- 
kiem dobrych „tyłów" przeciwnika.

DO TENNISA;
RAKIETY 

SŁAZENGERS
SPAŁDING 

STAUB

PIŁKI 
SŁUPKI 

SIATKI 
1 etc.

PAHTOFbE Francuskie
na podeszwach sznurkowych lekkie; 

higieniczne i praktyczne 
HURT. DETAL
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LORNETKI w najl. gat.. LUPY, 
LUNETY. OKULARY zwykłe 
i ochronne dla celów sportowych, 
BINOKLE, KOMPASY, BARO-: 
METRY. ANEMOMETRY, KRO­
KOMIERZE, SEKUNDOMIERZE 
1 LICZNIKI dla pp. Sędziów, 
MIARY. LATARNIE PROJEK­

CYJNE 1 t p.
ć poleca
Magazyn optyczno-techn.

. G. GEBLACH
Warszawa, Ossolińskich 4

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19, o choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 »- 12 r. 1 od 3 — 9 w.

1 — 3. W niedzielę od 9-4Panie 2

rencją 35.50). 2) Drzycimski 32.10 
3) Szukalski 26.46 m.

Pitka nożna a .
K. S. „Korona" — K. S. „Astorja, 

5:1. Niespodziewana klęska „Astorji , ( 
która była lepsza od „Korony".

„Sokół" Jun. — komb. „Czarni' Na­
klo 4:0. Zawody odbyły się w Nakle.

Sokół jun. — Sokół Nakło 1:3.
K. S. „Astorja" bawiła w Strzelnie, 

zwyciężając tamtejszy „Soikół" 2:1. 
Bramki: Chrapklk i Lewków. Sokol z 
jedenastki.

Naprzód — Poion'a II 4:1. ;
„Polonia" — Korona 3:0. Bramkii

Obremski (2) i Ziółkowski (1).
Polonia — Unja (Poznań) 2:0. Lii 

czono na wynik remisowy lub porażkę ; 
Polonii, tymczasem Lrnja musiała wró 
cić do Poznania bez bramki honoro­
wej. Bramki strzelił Obremski. będący, 
obecnie w znakomitej formie. Sędzia ; 
p. Krajczyński.

Polonia — Sokół I Bydg. 2:1. Zawo­
dy półfinałowe o mistrzostwo m. Byd j 
goszczy. . i

Polonia: Buczkowski, Grabowski,; 
Hybiak, Czerwiński, Kaczmarek, No­
wak, Wo.jtak, Dołecki, Obremski, Ziół 
kowski, Borysiak. Sokół: Matczyński f 
I, Krajewski, Szwankowskii, Krzyżai J 
niak, Zamoński, Drożniewski A„ Koi; 
siak. Rychliński, Duczmal, Krzyźyńi a 
ski K., Matczyński II. ; "

Najlelpszy na boisku byl bramkarz । 
Sokoła Matczyński. Z Polonii wyróżi;
■nil się Kaczmarek i Buczkowski. _... j

SOSNOWIEC
K. S. Sosnowiec — Ż. T. G. S. Ma- 

; kabi 2:2 (2:0). Podczas zawodów po< 
' wyższych zdarzył się fakt, nienotowa-i 

ny jeszcze w kronice sportowej Zaglęr i 
bia. Ody w 28 min. gry przy 0:0 sę­
dzia uzna! bramkę strzeloną z poza r 
lituj! autowej na korzyść Sosnowca, 

; rzucił się na sędziego tłum fanatyków;' 
klubowych Mak. i znieważył go czym 
nie.

K. S.. 06 Mysłowice (Mysłowice) ts 
' K. S. Arja 4:2 (1:1) Goście mimo re-i 
’ zerwowego składu odnieśli zasłużone 

zwycięstwo nad Arją.
W. K. S. 11 p. p. (Tarnowskie Góry) 

— T. S. Yctoria 0:3 (0:2). Wojskowi ! 
ponieśli niezasłużoną porażkę. Gra / 
■przez cały czas otwarta z lekką prze­
wagą miejscowych, dla których bramki.. 
zdobyli: lewo-skrzydlowy, Okularczyk 
i Wiprzycki. Zawody prowadził p. Py-? 
tlik bardzo dobrze.

* W dniu 3-go maja r. b. odbył się w 
Sosnowcu III bieg „Kurjdra Zachodnie-. ; 
go" o puhar.

Do mety pierwszy przybył Jaworek’ 
Teodor z Czeladzkiego K. S. Trasę, 
wynoszącą 4500 przebył w czasie 15 ' 
m. 4.5 sek., 2-gi Mejer z Katowic. S-ci 
Mikołaj z K. S. „22“ Mała Dąbrówka, 
4-ty Wawrzyn z A. K. S. „świt".

W roku 1925 puhar zdobył Wa- \ 
wrzyn, przebywają tę samą trasę w 
16 m. 27 sek.. w 1926 r. Bolesław; 
Kąrch (Sokół Czeladź),

CZELADŹ
t C. K. S. — K. S. „Powstaniec" (Sie­

mianowice) 2:1. Gra prowadzona przy 
wybitnej przewadze gospodarzy.
i C. K. S. — „Brynica" (Czeladź) 0:2.

C. K. S. z 5 rezerwowymi. Bramki 
zdobyli: Horzelski z karnego i Dziu­
bek. Napiętnować należy nieprzybycie 
na zawody sędziego Słomczyńskiego z 
Sosnowca. Funkcję jego sprawował za 
stępczo p. Jakubowicz.

BĘDZIN
Czarni (Milowice) — Kraft 1:1 (0:0). 

Gra równa. Sędziował p. Borowicz do­
brze.
. Hakoah. Zagłębianka — Sarmacja 
1:1 (0:0). .Sarmacja, będąc obecnie w 
świetnej formie, uzyskała .zaszczytny 
wynik z pogromcami, najlepszych ze- 
społów Zagłębia. Bramki zdobyli Mliii 
ner. i Guttman.

Pamiętajcie,

ROWERY KRAJOWE

B. WARREN 
. są najtrwalsze 
Swiątokrzysha 26.

' tol 53-72, 271-25 
Życzącym dogodne warunki. >
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Przemyśl
ZAWODY SPORTOWE W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO

3-ci MAJA w WILNIE Katowice
i f

Sekcja kolarska , Polonii zorganizo­
wała wyścig’kolarski na przestrzeni 16 
kim którego trasa ciągnęła, się .szosą 
jarosławską z Przemyśla do Żurawicy, 
Duńkow.czek i z powrotem. Do mety 
przybył pierwszy w doskonałej kondy, 
cii fizycznej Chruściel z Polonii, dal­
sze miejsca zajęli: Zippel, Zacharko l 
Górski, wszyscy z Polonii i 5-ty. Gutt- 
man z Hagihorii. Startowało 11-stu.

Drugim puifktctn części sportowej 
święta 3-go maja był trójbój zorgani­
zowany przez W. K. S. Legję i roze­
grany po południu na stadionie D. O. 
K. X.

Trójbój obejmował następujące kon­
kurencje: 1) bieg 100 m., 2) wyrzut 
kulą, 3) slkok wdał. Przytem rozebrano 
bieg sztafetowy 4 x 100 m. Na starcie 
stanęło 12-tu zawodników: z 38 p. p., 
Cziiwaju i gimnazjum ruskiego. W 
ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajął 38 p. p. w osobie plut. Jarosza, 
2-gie 38 p. p. w osobie A. Wy ma raił i 
3-oie gimnazjum ruskie w osobie ucz­
nia’ Romanycia.

Sędziował por. Rolewicz.
Jako 3-cl punkt uroczystości odby­

ły się zawody piłkarskie między tea­
mem wojskowych a teamem cywil­
nych. zakończone pewnem j zasłużo- 
nem zwycięstwem teamu wojskowych

Z okazji Święta Narodowego w dniu 
3 Maja odbył się w Wilnie szereg im­
prez sportowych, o charakterze propa­
gandowym.

Imprezy powyższe zorganizowane w 
.różnych punktach miasta były udostęp­
nione' szerokim masom miejscowej lud­
ności (bezpłatnie). *

Wstępem niejako do tych uroczysto­
ści miała być wielka rewja sportu (w 
kostiumach sportowych), jednak z po­
wodu chłodnej aury punkt ten musiał 
być skreślony z programu.

Obfity program dnia rozpoczął 18 
kim. bieg sztafetowy Wilno — Nowo- 
Wilejka, w którym wzięły udział 4-ry 
sztafety: Pogoni, A.Z.S-U, 3 p. saperów 
i Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
(im. Moniuszki) — każda w składzie 18 
osób.

Trasa biegła od parku sp. im. gen. 
Żeligowskiego do Nowo-Wiiejki, gdzie

'mieścił się półmetek 1 z powrotem do 
Wilna,

Zwyciężyła sztafeta Pogoni w czasie 
59:15 przed A.Z.S-em i Stowarzysze­
niem Młodzieży Polskiej.

Bieg zorganizował sprawnie A.Z.S. z 
ramienia Wił. O. Z. L. A.

Dalszy punkt programu stanowiły za 
wody bokserskie, zorganizowane przez 
ośrodek w. f. w ogrodzie bernardyń­
skim.

Na zaimprowizowanym ringu w o- 
becności tłumów publiczności odbyły 
się 3 spotkania:

W wadze pólśrodniej walczyli ze so­
bą Orygalis ' * Z.S.) i Szrajbman (Kurs 
Ośrodka w. f.), przyczem pierwszy zwy 
ciężył z nieznaczną przewagą na pun­
kty. .,

W wadze 2-ej lekkiej Nielubrzyc (A. 
Z.S.) pokonał Naczidskiego (Kurs O.W. 
F.) w wadze zaś średniej odniósł pcw-

ne zwycięstwo nad Badowskim (O.W. 
(miestowarzyszony).F.) — Jasiulis _______________

Na zakończenie odbył się pokaz za-
prawy bokserskiej w wykonaniu pp. 
Kleczkowskich.

Duże zainteresowanie wywołały gry 
ruchowe (siatkówką i koszykówka), 
zorganizowane przez ośrodek w. f. w 
różnych ipuinktach miasta na płacach i 
w ogrodach.

W grach tych, które się odbywały 1 
wobec licznie zebranej publiczności u- 
czestniczyly drużyny szkolne, drużyny 
harcerskie, policyjne (z kursu osrodk. 
w. f.) oraz z Tow. snopowych — dru­
żyna A.Z.S. ,

10 kim. marsz harcerski naokoło Wil­
na, w którym wzięto udział 5 drużyn 
harcerskich (w czem jedna litewska), 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo t. 
zw. Czarnej trzynastce, (w czasie 
49:44) której zawodnik — Żurawski

Józef odniósł również zwycięstwo in­
dywidualne (48:30). .

Wioślarze otwarli oficfjałnie sezon 
wiosenny rewiją łodzi na Wuloi. w kto” 
rej uczestniczyły osady wszystkich 'Wi­
leńskich towarzystw wioślarskich.

Uroczystość tę poprzedziło otwarcie 
przystani W.K.S. .jPogoń" dokonane 
przez prezesa Sdubu gen. bryg. HUT" 
hardt - Bukackiego.

Wileńskie Towarzystwo Cyklistów 
nie chcąc pozostać w tytle za innemi 
zorganizowało również swoją imprezę 
sportową — wyścigi szosowe na dystan 
Sie 20 kim. , „ „

W wyścigu tym zwyciężył Kalinow­
ski w czasie 48 m. przed Rybakiem (55 
m.) i Wołyńskim (57 m.).

Ostatnią imprezą, zorganizowaną w 
tym prawdziwie sportowym dniu był 
turniej piłkarski szóstkowy, w którym 
zwycięstwo odniosła Pogoń.

Team wojskowych stanowiła cała 
Legja. W skład teamu cywilnych wcho 
dzili gracze: Polonii, Hagiboru i Ru­
chu. Odznaczy! się bramkarz cywil­
nych Jaciów (Polonia). Sędziował b. 
dobrze p. Wohlman.

KRAKÓW
Drużynę reprezentacyjną Krakowa 

przeciw reprezentacyjne!) drużynie 
Wiednia na zawody w dniu 15.5 w 
Wiedniu tworzyć będzie Cracovia za­
silana Laudmanem (Makabi) i Rusin­
kiem (Zwierzyniecki K. S.).

20-letni jubileusz Wisły odbędzie się 
5 i 6-go czerwca, a gośćmi W.sły ma­
ją być wówczas najsilniejsze trzy dru­
żyny polskie Pogoń (Lwów), Polonia 
(Warszawa) i I. F. T. C. (Katowice).

Admira ma gościć na Zielone święta 
rw Krakowie u Cracovii.

Berlin był ostat- 
tnio widownią me­
czu dwu teimiso- 
wych mistrzów 
Na juch a i Koźelu- 
ka, którzy uważa­
ni są za najlepsze 
zawodowe rakiety 
świata. Czech wy­
szedł i tym razem 
zwycięsko z walki, 
o czem piszemy 
szczegółowo na 
str. 4-ej. Charakte 
rystyozne jest, że 
Niemcy w razie po

wodzenia Najucha, 
przyznają się do 
niego pisząc, iż 
jest on ich roda­
kiem. Gdy Jednak 
Najuch przegra — 
staje śię odnazu... 
Polakiem, jaik to 
miało miejsce i 
tym razem. Meczo 
wi, j ak to widać na 
zdjęciu, przyglą­
dały się tłumy pu­
bliczności berliń - 
ski ej.

Staraniem kpt. Uhacza. kierownika 
ośrodka W. F. w Katowicach, urzą- i 
dzo.no w dn. 3 b. m. zawody lekkoatie- ’ 
tyczne i piłkarskie na boisku K. S. Kn­
iejowy w następujących konkuren­
cjach: Bieg 100 m. 1-szy Labiedzik w 
12 sek. Bieg 400 m. A. Rojek 54.6 sek. 
Bieg 800 m. Ryba z K. S. Wyzwoleń e 
2:8.2 sek. Bieg 1500 m. Ryba (K. 5. 
Wyzwolenie) w czasie 4:46.4 nrn. 
Bieg 5000 m. Kasprzyk z K S. 22 Mal i 
Dąbrówka 17:18.2 min. Sztafeta 4:;1 u 
im. K. S. Roździeń — Szopienice 48.4 
sek. Skok o tyczce por. Gilewski .3..30. 
Skok wdał Lebiedztk 5.84. Skok wzwyż 
.1. Anders z K. S. Roździeń — Szopie., 
wice 159 cm. Rzut oszczepem Skiba 
40.50. Rzut kulą Zajusz (7.3 p. p.) __ 
9.61. Rzut dyskiem Rogowski 32,44 m.

Równocześnie odbywał się wzdłuż, 
trasy Wełnowiec — Siemianowice — 
Mata Dąbrówka — Roździeń z pnwro.. 
item do Katowic marsz na przestrzeni, j 
20 kim. z karabinem i obciążeniem. W! 
drużynach po 13 zawodników, .iako, i 
1-sza przybyła drużyna wojskowa 73 p„ i 
p. z pehiem bojowem obcią:>aei.it >

Jako nowość wprowadzono plkar-; 
ski turniej smdemkowy o puliar ().. 
środka W. F. Katowice. Do turniDii 
stanęło 12 drużyn: Katowice 06. Di­
na, Slowan. Dąb, Naprzód. Zatęże,; 
Ligocianka. Pogoń, Rozwój, Kolejow.-.i 
Policyjny, Bogucice 20 i K. S. Załęże; 
06. Do finału doszły K. S. Pogoń — kJ 
S. Kolejowy, przyczem Pogoń wvgraJ 
la 2:0. Wszystkie gry były nad/Av' 
czaj ożywione .i budziły bardzo wid.' 
kie zainteresowanie.

>T®»

N

Auerbach kierownik sekcji lekko­
atletycznej Makabi złożył ten mandat 
i zgłosił się jako sędzia ligowy.

Amatorzy i Hakadur połączyli się w 
jeden klub pod nazwą Amatorzy.

Klotz (Jutrzenka) ma według krążą­
cych pogłosek przenieść się do Ma- 
kabi.

Bill (Cracovia) uchodzi obecnie za 
najlepszego obrońcę Krakowa.

Cracovia wyjeżdża w lipcu do Ber­
na na zawody rewanżowe z Żidenica- 
mi. Przy tej sposobności rozegra też 
zawody z Morawską Sławią i jeszcze 

' trzecią drużyną berneńską;
Chróściński (Cracovia) trenuje dru-

żynę K. S. Garbarnia.

Co słychać we Lwowie
Zaciekawienie mistrzostwami ligi. Niema tego złego.
Słońce i pogoda, a co zatem idzie 

ruch i życie na boiskach odwróciły u- 
wagę od wydarzeń natury organiza-
cyjnej. Lwowski ludek sportowy rzu­
ciwszy się ze zwykłym temperamen­
tem w wir „awantury" piłkarskiej, 
stracił dla niej zainteresowanie z chwi 
lą gdy na z clonej murawie pojawiły 
się pierwsze- koszulki, a niedzielny te------------- • j - i.___ się pierwsze- koszuiki, a meuzieuiy ic- 

Wójok, który przefLtezem_lyga--. .^on rozpoczął oglaszać^zgoła nleocze mami tirctanil dn Wichr nAwrnnil dn . *Mł . ...dniami wstąpił do Wisły, powrócił dp 
Cracovit i grał na obu meczach z Żi- kiwane, sensacyjne wyniki.

Kto gdrą?

denicami na prawem Skrzydle.
Funkcję kapitana związkowego K. 

Z. O. P. N-u spełnia zastępczo prezes 
K. Z. O. P. N-u mjr. dr. Ignacy Izdeb­
ski.

BIELSKO
K. S. Hakoah, Bielsko — S. V. Biała

L pnik 3:2 (1:1). Niespodziewane 
zwycięstwo B-klasowej drużyny nad 
benjaminkiem klasy A, który wystąpił 
w nieco osłabionym składzie bez To- 
maszczyka II. Ozaista i Stanika. Na­
tomiast Hakoah w komplecie zasilony 
Kellermannnem. który powrócił z Ju­
trzenki krak i Urbachem (dawn. Ma­
kabi, Mor. Ostrawa).

U gości zawiodła cała linia napadu, 
zwłaszcza Matera i Tomaszczyk. jak 
i Mohwald w pomocy. Bramki zdobyli: 
dla Białej zaraz w pierwszych minu­
tach Rei ter i Silbiger dla Hakoahu, a 
potem Navarra (B. L.) i Fanty (Hak.) 
z karnego. Zwycięskiego gola strzelił 
Wohlmut w ostatniej minucie gry. Sę­
dzia p. Posner dobry.

3 pułk, strzelc. podhaf. — Bialski K. 
S. 3:1. Zawody przyjacielskie. Bramki 
strzelili dla 3 p. s. p. Dudzik 2 i Byr- 
ski 1.

— Jakoś to będzie powiedział

POZNAŃ
Spojda, który na kilka dni wystąpi! 

z Wanty, powrócił znów do swego ito* 
warzystwa.

Kasprzak, nowy bramkarz Warty, 
na ostatnich zawodach zł. F. C. okau 
zal się dużym .talentem.

Banaszkiewicz (Pogoń), jest nietyiko 
świetnym piłkarzem, ale również do* 
skonałym lekkoatletą. Na ostatnich za­
wodach lekkoatletycznych osiągnął on 
mimo słabego treningu 172 cm. w sko* 
ku wwyż. co jest rekordem okręgo, 
wym. Jest to najlepszy wynik, osią­
gnięty narazie w Polsce w roku b.eu 
żącym. j
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WILNO
1 p. p. Leg. — Ognisko 4:0 (4:0) ;

Łańcuch zwycięstw debiutującego wi 
klasie A. Ogniska kolejowego przerwa! 
się. ,

Kolejarze ulegli drużynie 1-go pułku, 
która stojąc wyżej technicznie od ko­
lejarzy umiała wyzyskać sprzyjający 
jej do przerwy wiatr i 4-ma punktami 
zaznaczyła swą przewagę w tym okrei 
sie gry.

Po pauzie obraz się zmienił. Ogniskp 
mając w wietrze swego sprzymierzeń* 
Ca_naCiskało cały cżaś jednak bezsku* 
teczriie.................... ...

swych o skaptowanie klubów nadspo­
dziewane rezultaty ujawniła nagle dla 
akcji tej dziwną obojętność. Tak przy­
najmniej twierdził na wałnem zgro­
madzeniu zarząd L. Z. O. P. N-u. który 
czuł się dotknięty tego rodzaju postę­
powaniem i stracił ochotę do fuzji.

Do wzmocnień a tego stanowiska 
przyczyniła Się konferencja katowic­
ka, która wedld zapatrywań kierownik 
ków okręgu lwowskiego stwarza realu 
ne podstawy do ugody, do której L. 
Z. O. P. N. zdecydowany jest dążyć 
całą siłą. W ostateczności uchwalono 
przyjąć do wiadomości uchwały kato­
wickie, jako punkt wyjściowy do per- 
traktacyj z Ligą i pozostawić delega­
tom L. Z. O. P. N-u na waln. zgrom. 
P. Z. P. N-u w sprawie dalszej rozbu­
dowy tych propozycyj wolną rękę.. 
Uchwalono również zgłosić wniosek 0' 
przeniesienie siedziby P. Z. P. N-u do 
Warszawy ewentualnie do Lwowa 0- 
raz zwrócić się do P. Z. P. N-u z wnio 
skiem zaproszenia na walne zgroma­
dzenie delegatów Ligi.

Liga górą
Sytuacja jest więc tego rodzaju, że 

na terenie Lwowa mamy dwie władze, 
dawny L. Z. O. P. N. i Ligę. Obiel stro 
ny wylosowały rozgrywki o mistrzo­
stwo. Jeśli chodzi o rozdział sił, to 
jest on pozornie równy, w rzeczywi­
stości jednak przedstawia się pozycja 
ligowców o wiele silniej. Nowoutwo­
rzony podokręg zachodni skupił dooko 
la siebie bez wyjątku wszystk e kluby 
terenu przemyskiego i jarosławskiego. 
Podokręg lwowski liczy dzisiaj 18-cie 
klubów. Podokręg wschodni, którego 
organizację ' powierzono zloczowskiiej 
Janinie, znajduje się w stadium stabi­
lizacji.

L. O. Z. P. N. dorównuje wprawdzie 
Lidze ilością klubów, jednak nie środ­
kami materialnymi.

„Fundusz boiskowy"
W tern miejscu zauważyć należy, że 

żelazny „fundusz boiskowy", który u- 
chodził dotychczas za nienaruszalny 
kapitał został prawie w całości skon­
sumowany. L. Z. O. P. N. pozbawiony 
obecnie! jakichkolwek dochodów, nie 
chcąc zdecydować się na bardziej osz­
czędne życie pozwolił sobie wyczerpać 
go niemal w zupełności.

Włodarz gwizdka podenerwował wi 
downię. rozżalił graczy, nie zdołał jed 
nak wyprowadzić ze stoickiego spoko­
ju Drapałę, który obok całego szeregu 
ostrych strzałów unicestwił dwa rzu­
ty karne, a jeden wiidocznie zaczaro­
wał, gdyż poszedł prosto w aut, mi­
mo, iż egzekutorem był Steuerman. 
Speszyło to tak „królewskiego" strzel- 
ca—-iż— nie- chciał- się podjąć trzeciej 
egzekucji i odstąpił ją Fleischelrowi.

Lepiej powiodło się Chmielowskie­
mu, który przyznane Czarnym dwa 
rzuty karne pewnie wykorzystał dzię­
ki nadzwyczajnej uprzejmości Lacho­
wicza, puszczającego piłki wprost 
przez ręce. W ostateczności więc przy 
grze równorzędnej wygrali Czarni, do 
starczając „filozofom" piłkarskim no­
wego tematu do rozważań.

Liga i P. Z. P. N.
W czasie gdy szeroka masa dener­

wuje i emocjonuje się walkami na mu­
rawie biednym menerom klubowym 
ciężkie dylematy spędzają sen z po­
wiek. Maj, piękny maj m ał nam przy­
nieść koniec wszelkiej udręki i rozte­
rek. Zwołane na 28 kwietnia nadzwy­
czajne walne zgromadzenie L. Z. O. P. 
N-u miało wedle ustalonego programu 
przejść z rozwiniętym sztandarem do 
obozu „Ligi", a tymczasem...

Wszystko pozostało po dawnemu i 
znów stoimy na tern samem miejscu'. 
Winę w danym wypadku ponosi... Li­
ga, która osiągnąwszy w zabiegach

odwołała uroczystości jubileuszowe i... 
w konsekwencji kapnęło jej do kasy 
parę pięknych groszy. Zorganizowane 
w ostatniej chw.Ii zawody Pogoni z 
teamem kombinowanym z Czarnych i 
Hasmonei oraz Czarnych z teamem 
Pogoni i Hasmonei wzbudziły u lwow­
skiej publiczności nadspodziewanie 
wiielkie zainteresowanie. Ujawniło to 
się -n^etyłko we frekwencji - publiczno­
ści, ale też w grze i w sposobie za­
chowania się p. t. widzów. Z pierw­
szego spotkania zamieściliśmy recen­
zję w ubiegłym numerze.
Czarni contra Pogoń — Hasmonea 3:2

Dziś słów parę poświęcić chcemy 
i drugiemu meczowi, który odbył się 
we wtorek 3 maja i przyniósł Czarnym 
zwycięstwo nad kombinacją Pogoń — 
Hasmonea w stosunku 3:2. O ile pierw 
sze zawody miały więcej niż towarzy­
ski, bo prawie ospały charakter, to 
drugie spotkanie przypominało coś ze 
słynnych dawnych finałów, kiedy to 
walczono na śmierć i życie nie zawsze 
odróżniając kostkę od piłki.

Zasłynęły zawody te i z innych po­
wodów, bo oto aż pięć rzutów kar­
nych urozmaiciło ich przebieg, przy- 
czem sędzia popełnił ten drobny błąd, 
że nie dostrzegł faktycznych, karygod­
nych fauli, a z całą surowością zasto- 
sowywał rygor prawny przy błahost­
kach. Efektem takiej interpretacji były 
gwizdy, krzyki i t. p. objawy żywego 
temperamentu kresowego.

PRZEMYŚL
5 p. s. p. — Jutrzenka I 11:0 (4:0). 

30.4. Sędz.a kpt. Blicharski — dobry.;
Świt I — Hagibor I 3:2 (1:2). 1.5. 

W dniu święta robotniczego miała dru 
żyna Świtu w wielkiej mierze szczę­
ście, gdyż spodziewała się ona raczej 
klęski, niż wygranej. ।

Czuwaj B — Polonia II 0:5 (0:). 1.5. 
Polonia wygrywa całkiem zasłużenie. 
W pierwszej połowie—gra równorzęd* 
na, w drugiej przewaga Polonii. Sę* 
dziował nieefczaminowany sędzia —■ P. 
Dalecki b. dobrze.

Polonia I — Czuwaj ! 3:0. 1.5. Me* 
czem tym Polonia rozpoczęła swój se­
zon piłkarski. Atak Polonii nie pokazał 
należytej gry. Trzy rzuty karne prze-i 
strzelono. Sędziował p. Bernfeld. j

RADOM i
Czarni — Ruch (Warszawa) 1:1. 1-5« 

Męcz o mistrzostwo klasy A W. O. Z, 
P. N. Czarni wystąpili z rezerwowymi 
bramkarzem i pomocnikiem. Obie dru­
żyny zawiodły. Gra nudna i na niskim 
poziomie. Przez cały czas przewaga 
Ruchu. Najlepszy na boisku Paczkowu 
ski z Czarnych. }

Radomskie Kolo Sportowe walczyło 
w dn. 3.5 na trzy fronty. I tak: I-sza 
drużyna walczyła w Warszawie z Ma* 
kabi o mistrzostwo klasy A, wygry­
wając 4:3; Il-ga drużyna rozegrała za* 
wody z klubem sportowym „Proch" z 
Zagożdżona, wychodząc zwycięsko 
2:0; lll-cia drużyna w szczypiorn.aka 
pokonała drużynę Strzelca w stosun­
ku 5:1.

W spotkaniu z Zagożdżonem z R. 
K. S. wyróżnili się: Stachowicz II, 
Bukowski. Pudkańskii. II i Staniszew­
ski I; z Prochu: trio obronne i Jaru 
czyński.

sobie przeciętny sportowy lwowianin 
i rzuciwszy w kąt komunikaty zwal­
czających się obozów, oddal się stu­
dium arcyciekawie układającej się ta­
beli mistrzowskiej.

Tabela mistrzostw
Ta tabela mistrzowska jest dla re- 

dakcyj lwowskich źródłem nowego 
kłopotu. Nie dość na tern, że bywają 
one każdej niedzieli zamęczane pyta­
niami o wyniki z całej Polski: poczci­
wi interesanci domagają się jeszcze in- 
formacyj o przesunięciach, sposobie o- 
bliczania i t. ,p...

Narazie nidma Lwów powodów do 
uskarżania się: na liście klasyfikacyj­
nej reprezentowany jest w czołowej gru 
pie, — prócz tego sprawił całej Polsce 
sporto'-- ' czarną niespodziankę.

„Czarni" — rewelacją
Zresztą wyznać możemy, że „Czar­

ni" byl'i dla rodzinnego grodu niemniej 
szą rewelacją, niż dla całej, Polski. Ba, 
mamy wrażene, że właśne miasto 
dziś jeszcze odnosi się do Czarnych z 
większem niedowierzaniem, niż obcy. 
W ludziach tkwi już z natury żyłka 
konserwatyzmu, to też niechętnie od­
zwyczajają się od starych bogów, w 
których przez lat wiele ślepo Wierzy­
li. Bez względu na to, co przysłość 
przyniesie, stwierdź ć można, że nowy 
system przyczynił się znacznie do o- 
żywienia ruchu piłkarskiego. Dowo­
dem tego są widownie, na których co 
tygodnia gromadzi się kilka tysięcy 
osób, m mo że niejedna z „atrakcyj" 
nie zasługiwała na tak wielką uwagę.

Na własnein podwórku
Niema złego, coby na dobre nie wy­

szło. P. Z. P. N. spowodował bojkot 
ligowców przez zagranicę. Zapowie­
dziany na ubiegły tydzień praski D. 
F. C. odwołał swój przyjazd. Pogoń

i jest jed-Drużyna ta
SKOK MISTRZA

Lekko, klasycznie przechodzi nad poprzeczką mistrz Polski Adamczak, zdo­
bywając skokiem 3 mtr. 45 cm. pierwsze miejsce w meczu Włochy — Polska 

w Rzymie

WARSZAWA (LIGA OI R.) — SIEDLCE 9:0 ,
stoją w biaL koszulkach: I rząd: Nowiikow, Fteelbusizi, Zainzeckl. Pursci» 
Stawski, Goldfeder — przewodniczący! Liigi Odcr. Supeł, Gołaszewski, Wi®»-' 
chowski. II nząd: Bedniairowfilc®, Cholewa, świiienazyfiski._________

MIEJSKIE SEM1NARJUM NAUCZYCIELSKIE
___ __ zdobywa dwukrotnie mistrzostwo Łodzi w siatkówce , __  __  
nym z najsilniejszych zespołów w tym sporcie w Polsce. Od lewej stoją: Mil- 
lerówna, Klonwfczówna, Baranówna, Sterżanka, Oieślakówna i Kobielska.

iwy;

1

LWÓW
Urządzony staraniem D. O. K. VI z 

okazji święta narodowego bieg naprze- 
łai zgromadził na starcie! 122 zawodni­
ków na 156 zgłoszonych. Trasa biegu 
wynosiła przeszło 4000 metrów. Za­
wodnicy przybyli do mety w następu­
jącym porządku:

1) Sawaryn (6 P. A. C. Pogoń) 
16:13.5, 2) Boski (6 pułk lotn.) 16:43, 
3) Schatz (Dror) 16:53, 4) Rudel (6 
pułk lotn.), 5) Wawszczak (Legja Prze 
mvśl). 6) Lieberman (Jutrzenka), 7) 
Adamcio (A. Z. S.). 8) Dobosz (Sparta).
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